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Sagunt -ss bohaterów
Wrzenie w Hiszpanii faszystowskiej

f  nłn Hiszpania republikańska 
przyjęta z niezwykłym entuzjaz­
mem wiadomość o przyznaniu ro­
botnikom miasta Sagonte medalu 
„Obowiązku".

Moasto Sagonte było 150 razy 
bombardowane. Domy rozpadały 
się w gruzy. Kobiety i dzieci pa­
dały na ulicach miasta. Robotni- 
ay tracili na skutek barbarzyń­
skich nalotów swe mienie, swoje 
dzieci i rodziny, lecz nic nie zdo­
łało ich oderwać od obowiązków 
swych i pracy na rzecz Republiki 
hiszpańskiej.

Pełni zapału pracowali oni i 
pracują w dalszym cąigu, pod og­
niem bomb nieprzyjacielskich ufni 
w zwycięstwo Republiki i słusznej 
sprawy.

INSPEKCJA FRONTU.
.Tow. Negrin, prezes Rady Mini 

strów i minister Obrony Narodo­
wej, zwiedził w towarzystwie ge­
nerała Miaja i Rojo front Terue- 
Iu, poczym udał się do Sagonte, 
gdzie podziękował w imieniu Rzą 
du hiszpańskiego rojpotnikom fa­
bryk, za ich ofiarną pracę na 
rzecz Republiki hiszpańskiej. 
STAN WYJĄTKOWY W  KADYK- 

SIE.
Według oświadczeń mieszkań­

ców Gibraltaru, którzy udali się 
do Kadyksu aby tam przepędzić 
week-end, stan wyjątkowy został 
ogłoszony w Kadyksie.

Patrole wojskowe, przeszukują 
dokładnie przechodniów i rozpra­
szają grupy ludzi, znajdujących 
się na ulicach.

Karabiny maszynowe są usta­
wione na wszystkich rogach i pla­
cach miasta. Strażnicy włoscy 
nie dopuszczają nikogo do portu, 
gdzie odbywa się przeładunek o- 
krętów przybyłych z Włoch i Nie­
miec na pociągi, które udają s#ę 
natychmiast do Sewilli.

d a l s z e  f e r m e n t y .
Mimo ostrej, kontroli na grani­

cach Hiszpanii faszystowskiej i nie 
przepuszczenia osób„niepewnych" 
do Gibraltaru przenikają bardzo
dokładne informacje o ostatnich

fermentach na terenach Hiszpanii 
faszystowskiej.

W  Sewilli wielu hiszpańskich o- 
ficerów zostało zatrzymanych, 
gdyż podejrzewano ich o akcję 
szpiegowską i o zdobycie doku­
mentów i fotografii o fortyfika­
cjach niemieckich wzdłuż prze­
smyku Gibraltarskiego.

Wzburzenie na całym teryto­
rium powstańczym jest tak silne, 
że władze faszystowskie odłożyły 
datę odsłonięcia pomnika na cześć 
generała Moli, które miało mieć 
miejsce 3-go czerwca w miejsco­
wości Alcocer de Mola.

(Agence Espagne).

KOMUNIKAT.
Z Burgos donoszą, że wojska 

gen. Franco na froncie Castellon 
posunęły się o 15 kim. naprzód, 
zajmując m. Adzanefa i przekra­
czając Sierra de Cruz w kierunku 
południowym. Ponadto wojska 
gen. Franco zajęły wyżyny, pa. 
nujące nad szosą Teruel—Sagunt.

(PAT).
OFIARY NALOTU.

Oficjalnie komunikują, że ofiarą 
bombardowania m. Figueras pa­
dło 30 zabitych i 50 rannych. 25 
budynków uległo zniszczeniu.

(PAT.).

W Z.5.S.R.

Tępienie „wrogów ludu“
trwać będzie nadal

Piąta moskiewska konferencja 
partyjna nawołuje m. im. w swych 
uchwałach do „dalszego tępienia 
japońskich, niemieckich, trockistów 
skich i  bucharinowskich agentów 
faszyzmu". Poza tym rezolucja 
podkreśla słaby udział organiza- 
cyj komsomolskich i zawodowych 
w obecnej kampanii wyborczej.

Podobną rezolucję uchwaliła 
piąta leningradzka konferencja 
partyjna, podkreślając ponadto po 
ważne braki w pracy organizacyj 
przysposobienia wojskowego, a

przede wszystkim w dziedzinie o 
brony przeciwlotniczej.

Z uchwał tych wynika, że osła 
bienie akcji tępienia t. zw. „wro 
gów fudu“  nie jest na razie aktual 
ne.

Głównym celem tej akcji jest 
odmłodzenie aparatu partyjnego i 
rządowego. Np. w obwodzie mos­
kiewskim na ogólną liczbę 3,410 
członków plenum partyjnych ko­
mitetów rejonowych i wiejskich 
wybrano nowych członków 1574, 
a w samej Moskwie na ogólną licz

W flPp i  doniosłym wydarzeń na morzu
Działa i samoloty brytyjskie przeciw piratom

Cała prasa angielska uderza na 
alarm z powodu mnożących się 
wypadków atakowania statków bry 
ty jak ich na wodach hiszpańskich. 
Prasa przewiduje rozszerzenie u- 
kładów w Nyon przez utworzenie 
patro li lotniczych.

Konitrtorpedowiec brytyjski 
„Vanoc“  przybył do Alicante, 
gdzie przeprowadza śledztwo w 
związku z atakami, których przed 
miotem były 4 statki brytyjskie. 
W czasie wypadków 9 ludzi zało­
gi tych statków zostało zabitych. 
Przybycie brytyjskiego okrętu wo 
jennego do Alicante uważane jest 
przez prasę angielską jako pier­
wsze z zamierzonych zarządzeń 
Rządu brytyjskiego, mające unie­
możliwić dalsze powtarzanie się 
ataków, wymierzonych rozmyśl­

nie przeciwko statkom brytyjs­
kim.

Kontrtorpedowiec „Vanoc“  ma 
zabrać do A ng lii ciała zabitych 
wskutek bombardowania oraz

tych członków załogi, którzy od­
nieśli wówczas rany. (PAT.).

Według doniesień prasy okręty 
wojenne oraz samoloty A ng lii i 
innych państw no wodach hisz­
pańskich otrzymają prawo strze­
lania do zbliżających się samolo­
tów hiszpańskich, nawet w obrę­
bie hiszpańskich wód terytorial­
nych.

Rząd angielski zastosuje te za­
rządzenia nawet w wypadku, gdy­
by inne zainteresowane państwa 
nie chciały przyłączyć się do tego 
układu.

W londyńskich kołach po lity­
cznych twierdzą, że Rząd angiel­
ski zwoła w najbliższym czasie do 
Londynu konferencję przedsta­
wicieli wszystkich zainteresowa­
nych państw, lecz widoki powo­
dzenia obrad te j konferencji są 
oceniane ze znaczną wstrzemięźli­
wością.

W przededniu walki o Hankou
Dwa szlaki ofensywy japońskiej

K o m u n ik a t sztabu chińskiego 
w s k a z u je ,  że ostatnie posunięcia 
oddziałów japońskich świadczą o 
zamiarze zaatakowania Hankau z 
dwóch stron od m. Czenczau i  da. 
l e j  wzdłuż kolei Pekin — Hankau,

oraz wzdłuż rzeki Jang-Tse. Sil- 
na flo ty lla  rzeczna znajduje się w 
rejonie m. Wuhu.

Komunikat chiński stwierdza, że 
w rejonie na południe od Suczau 
i koło m. Tsiejdżau znajdują się

W Czechosłowacji

161
Urzędowe koła praskie oświad­

czają, że pogłoski o wprowadze­
niu 3-letniej służby wojskowej w 
Czechosłowacji są nieścisłe, gdyż 
dotychczas żaden organ kompetent 
nv nie zajmuje się powyższą kwe- 

Dzienniki praskie prostują

swe informacje w tej sprawie. 
„Ceske Slovo“  oświadcza, że spra 
wa 3-letniej służby wojskowej nie 
jest przedmiotem badań kół rzą­
dowych, chociaż być może spra­
wa ta rozważana jest w niektórych
kołach zainteresowanych. (PAT).

znaczne grupy wojsk chińskich, 
prowadzących walkę na własną rę 
kę.

Są to oddziały, które nie zdąży- 
Jy wycofać się z Suczau w kierun 
ku zachodnim. Wobec akcji tych 
oddziałów Japończycy nie mogą 
wznowić komunikacji na drodze 
Tientsin — Pukau, mającej dla 
nich doniosłe znaczenie. (ATE.).

Agencja Reutera podaje, iż 
Rząd chiński zarządził ewakuację 
Hankou.

Kuomintang i urzędy cywilne 
przenieść się mają do Czungking. 
Ministerium komunikacji i spraw 
zagranicznych udadzą się do Yung 
Nan-Fu. Urzędy wojskowe praw­
dopodobnie udadzą się na połud­
nie do Hu-Nan. (FAT.).

•  **
W związku z planami Rządu an­

gielskiego dotyczącego ochrony 
żeglugi państw neutralnych na 
wodach hiszpańskich, z kół mia­
rodajnych donoszą, że w razie 
odrzucenia planu angielskiego nie 
należy liczyć się z dalszą wymia­
ną not dyplomatycznych pomię­
dzy Londynem a Burgos.

Według zdania kół poinformo­
wanych, Anglia wykona swoje o- 
strzeżenia ponawiane kilkakrotnie

i przejdzie natychmiast do kontr- 
akcji.

„D a ily  Express" obawia się, że 
stanowisko Rządu acgiels. spowo­
dować może ostry kon flik t z Rzą 
dem gen. Franco, który ucieknie 
się niewątpliwie do środków re­
presyjnych.

Organ liberalny „News Chroni­
cie" twierdzi, że Rząd angielski 
skonfiskuje okręty znajdujące się 
w portach angielskich i należące 
g o  Rządu lub obywateli Hiszpa­
n ii faszystowskiej. (ATE.).

Terror noty * » Palestynie
Plon jednej doby

Znaleziono zwłoki dwuch za­
strzelonych Żydów pod Hanita i w 
pobliżu Safed. Raport policyjny 
z ostatnich 24 godzin donosi o 7 
zamachach na wojskowych, o usi­
łowaniu spowodowania 2 katas­
trof kolejowych, o wysadzeniu w 
powietrze mostu, o 2 wypadkach 
zniszczenia lin ij telefonicznych, o 
2 zamachach bombowych w póJnoc 
nej Palestynie i kilkunastu wypad 
kach zniszczenia zbiorów, oraz 3 
napadach rabunkowych. W czasie 
tych wszystkich zamachów dwie

osoby zostały zabite, a kilkanaście 
odniosło rany. (PAT.).

bę 4544 sekretarzy komitetów par­
tyjnych i organizatorów partyj­
nych wybrano nowych 1441.

(PAT.)’.

JESZCZE JEDEN „WRÓG 
LUDU".

„Prawda" ostro zaatakowała w 
artykule wstępnym ludowego ko­
misarza zdrowia publicznego, Boi 
dyszewa, za fatalny stan lecznic­
twa w ZSSR.

Personel medyczny jest niedo­
stateczny i źle przygotowany, szpi 
tale funkcjonują źle.

Plan budowy żłobków i.k lin ik  
położniczych nie jest wykonywa­
ny. Ten stan lecznictwa jest — 
zdaniem pisma — „rezultatem 
szkodnictwa „wrogów ludu", a o- 
becny komisarz zdrowia publicz­
nego odpowiedzialny jest za to, 
że rezultaty szkodnictwa są likw i­
dowane powoli". (FAT.).

Gehenna
dzieci chńskich

Czasopisma chińskie donoszą, 
że około półtora miliona dzieci 
chińskich zgubiło swoich rodziców 
w czasie dotychczasowych walk w 
Chinach.

Walka z nauką
w  A u strii

Fakultet medyczny uniwersytetu 
wiedeńskiego został gruntownie 
„oczyszczony". Ponad 100 docen­
tów, profesorów i asystentów zo­
stało już do tej pory zwolnionych. 
Sfery naukowe obawiają się peł­
nej dezorganizacji fakultetu.

Wybory w Irlandii
De Valera chce mieć większość

Kampania wyborcza w Irlandii 
znajduje się w pełnym toku. Pomi 
mo, że są to drugie wybory po- 
wszechne w ciągu niespełna roku,

Bestialscy gangsterzy
zamordowali porwane dziecko

A Miami (F loryda) donoszą: 
Znaleziono ciało porwanego przed 
niedawnym czasem Casha. Zwło­
k i chłopca znaleziono w gęstych 
zaroślach lasu w pobliżu Prince­
ton iv okolicy, która w ubiegłym  
tygodniu bardzo dokładnie była 
przeszukana.

W związku z porwaniem i  za­
mordowaniem Casha, ujęto jako 
podejrzanego o dokonanie zbro­
dni niejakiego Franklina Pierce 
Mac Calla, któ try przyznał się, iż 
był autorem listu, żądającego o- 
kupu, i  że odebrał złożone przez

rodziców chłopca 10.000 dolarów. 
Mac Cali zaprzecza jednak, jako 
by brał udział w porwaniu dzie­
cka i  był sprawcą jego śmierci.

Sumę 10-000 dolarów, złożoną 
jako okup za zwrot porwanego 
dziecka, odnaleziono dobrze u- 
krytą w jednym z sadów iv Pron- 
cetown.

Z dotychczasowych wyników 
śledztwa można wywnioskować, 
że bandyci wzięli okup już po za­
mordowaniu dziecka, porwanego 
28 maja.

zainteresowanie jest znaczne, a 
kampania prowadzona jest z nie­
słabnącą energią. Istotnym powO- 
dem nieoczekiw-anego rozwiązania 
Sejmu i rozpisania nowych wybo­
rów jest dążenie de Valery do u. 
zyskania zdecydowanej większo­
ści.

Na dzień rozwiązania siły par- 
tyjne w Sejmie przedstawiały się 
następująco: Fianna Fail (de Va­
lera) — 67 mandatów, Fein Gael 
(Cosgrave) — 48, Labour — 13 i 
niezależni — 8. Tak więc głosując 
wspólnie od wypadku do wypad­
ku, trzy ostatnie stronnictwa mo­
gły pozostawić Rząd w mniejszo- 
ści, co też nastąpiło przy głoso­
waniu nad wnioskiem opozycji, 
dotyczącym arbitrażu w sprawach 
sporhych pomiędzy Rządem a u- 
rzędnikami.

Głosowanie odbędzie się dn. i7 
b. m. Wyniki ogólne staną się"
wiadome 19 b. m.
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Zakończenie obrad kongresu
socjalistów francuskich

Rezolucja tow. Bluma uzyskała większość
P A R Y Ż , (P A T )-  —  Kongres 

Partii Socjalistycznej zakończył 
hurzliuie obrady w  nocy z  w torku  
na środę uchw aleniem  przedsta­
w ionej przez b. prem iera B lum a  
rezolucji w  sprutcach po lityk i 
ogólnej. R ezolucja ta nie zdoby­
ła jednom yślności. O pow iedziały  
się za nią 4.872 głosy przeciw ko  
3.166 głosom, które pad ły  na re­
zolucję, złożoną przez Żyrom skie  
go, przewódcę skra jnej grupy  
t. zw. „W alki Socjalistycznej“ 
oraz na rezolucję, przedstawioną  
przez przyjació ł Marceau Piverta  
iv im ieniu  grupy lew icy rewolu- 
cyjnej, która zebrała 1430 gło 
sów.

W  każdym  razie należy stw ier­
dzić, że tym  razem  stosunek gło 
sów, ja k ie  padły  na rezolucję Blu  
ma, do głosów opozycji jest znacz 
nie w iększy, n iż  w czasie ostatnich  
obrad R ady N aczelnej Partii So­
cjalistycznej, k ied y  w  gruncie rze  
czy k ierunek  b lum ow ski znalazł 
się w m niejszości w obec połączo­
nych  głosów opozycji, t. j. „Wal­
k i Socjalistycznej“ i  lew icy rewo­
lucyjnej.

Główne lin ie rezolucji, przed­
staw ionej przez B lum a i uchwa­
lo n e j przez Kongres, dadzą się 
ująć ja k  następuje: francuska
partie  socjalistyczna pozostaje na. 
dal w ierna koncepcji zbiorowego  
bezpieczeństwa. Gotowa jest ona 
jed n a k  podjąć rozm ow y z  w szyst­
k im i państwam i, zułaszcza, o ile  
chodzi o współpracę w dziedzinie  
gospodarczej. Partia domaga się 
utrzym ania  stosunków  poko jo ­
w ych nawet z państw am i o ustro

za cenę ustępowania przed  ich żą 
daniami. O ile chodzi o sprawę 
hiszpańską, partia  opowiada się 
przeciw ko w szelkim  umcncom, 
które by nie były  w ykonyw ane  
przez w szystkich. 0  ile chodzi o 
sytuację weicnętrzną, rezolucja  
stwierdza, iż partia  socjalistyczna  
nie w ierzy w  trwałość i skutecz­
ność m etod, zastosowanych przez 
Rząd Daladieri> dla uzdrowienia  
sytuacji gospodarczej kraju, lecz 
zdając sobie sprawę z niebezpie­
czeństwa, jak ie  pociąga dla kraju  
niestałość Rządu, nie chce dopro­
wadzić do załamania się obecnej

większości parlam entarnej Fron­
tu Ludowego. Rezolucja domaga  
się wreszcie zapew nienia Izb ie  
D eputowanych przewagi nad Se­
natem-

Zasadniczym  rezultatem  po li­
tycznym  kilkudniow ych  obrad  
kongresu socjalistycznego jest, o 
ile chodzi o samą partię, o tw arty  
rozłam za strony zw olenników  
Marceau Piverta, k tórzy  zakłada­
ją nowe stronnictwo „Partię So  
cjalistyczną Robotnikćha i Chło­
pów". Kongres te j now ej partii 
odbędzie się w  Paryżu 16 i 17 
lipca.

LONDYN (PAT). — „Evening: 
News" donosi, te lord Halifax powró 
cli z urlopu Świątecznego do Londy­
nu, aby rozważyć kroki, jakie Rząd 
brytyjski ma podjąć w sprawie ata­
ków lotniczych, dokonywanych przez 
samoloty wojsk gen. Franco na stat­
ki brytyjskie w portach hiszpań­
skich. RZ AD BRYTYJSKI, JAK 
TWIERDZI PISMO, ZAPATRUJE 
SIĘ NA SYTUACJĘ BARDZO PO­
WAŻNIE. RZĄD UWAŻA, ŻE MI­
NĄŁ JUŻ CZAS NA DYPLOMA­
TYCZNE PROTESTY, A NASTAŁA 
CHWILA CZYNU. Rozważany Jest 
podobno projekt zatrzymania stat­
ków, należących do powstańców 
hiszpańskich, a znajdujących się w 
obrębie portów brytyjskich, ale, jak 
twierdzi dziennik, ponieważ więcej 
statków brytyjskich jest w portach

Nowy n iszczycie lsk i
bombowców na Kanton

nalot
KANTON, (P A T ). — K anton 

przeżył w środę najgw ałtow niej­
szy nalo t bombowy od chwili roz 
poczęcia przez lotnictwo japoń­
skie ataków  bombowych 2 tygod­
nie tem u. Bombowce japońskie 
prow adziły niszczycielską działał 
ność przez cały dzień. Zjaw iły się 
one bez ostrzeżenia, gdyż sygna­
ły alarm owe zostały uszkodzone 
podczas poprzedniego nalotu. 
W CIĄGU KILK U  M INUT PLA­
CE I ULICE W CENTRUM MIA 
STA PO K RY TE ZOSTAŁY CIA­
ŁAMI O FIAR. W E WSZYST­
K IC H  CZĘŚCIACH MIASTA WY 

jach totalitarnych, jednakże n ie  | BUCHŁA JEDNOCZEŚNIE W IEL

KA ILOŚĆ POŻARÓW W ZNIE­
CONYCH PRZEZ BOMBY ZA­
PALNE. Elektrow nia i stacja fil­
trów zr stały uszkodzone. K on­
cesja międzynarodowa Szamin 
oraz większa część K antonu znaj 
duje się bez światła. OCHOTNI­
CY PRACUJĄ NAD KOPANIEM  
WSPÓLNYCH MOGIŁ DLA 
OFIAR NALOTÓW. W mieście 
panuje  nastró j paniczny. Liczba 
uciekinierów  przekracza już 200 
tysięcy osób.

SZPIEGOSTW O 
NA USŁUGACH JA PO N II 

KANTON, (PA T ). — O godzi-

Nowe zbrodnie faszystów
WALENCJA (PAT). — Samoloi- I dowaniem powietrznym na da­

ty powstańcze dokonały w środę | chach składów portowych nama.
rano nalotu na szereg miejscowo­
ści nadbrzeżnych, położonych mię­
dzy Walencją a m. Gandia. Stra­
ty są na razie nieznane.

ZATOPIENIE STATKU 
ANGIELSKIEGO

WALENCJA (ATE). — Samolo­
ty powstańcze bombardowały w  
środę o północy port Gandia, po* 
łożony o  60 kim. na południe ad 
W alencji W WYNIKU BOMBAR­
DOWANIA ANGIELSKI STATEK- 
DRAGA ZOSTAŁ ZATOPIONY I 
DWA SKŁADY PORTOWE U- 
SZKODZONE. Port Gandia jest 
własnością angielską. Jest on uży­
wany dla eksportu owoców i ja­
rzyn do Anglii, lecz w ostatnich 
czasach, wobec ciągłego bombar­
dowania portu Walencji, stały w  
nim angielskie statki wojenne. Ja­
ko zabezpieczenie przed bombar-

iowane zostały kolOfĄ angielskie.
PERPIGNAN (ATE). —  Położo­

ne tuż nad granicą francusko-hisz­
pańską (republikańską) miastecz­
ko katalońskie Sigueras zostało w  
środę przed południem o godz. 11 
bombardowane przez 8 samolotów 
powstańczych. WEDŁUG DO­
TYCHCZASOWYCH WIADOMO­
ŚCI 40 OSÓB ZOSTAŁO ZABI­
TYCH ORAZ KILKADZIESIĄT 
RANNYCH. Intendentura wojsko­
wa została trafiona przez kilka 
bomb lotniczych i spłonęła. Sigue­
ras leży nad ważnym traktem ko­
munikacyjnym Barcelona — Perpi- 
gnan.

BURGOS (PAT). — Korespon­
dent Ag. Havasa donosi, że oddzia 
ły wojsk powstańczych rozpoczę­
ły w środę o świcie forsowne na­
tarcie na froncie wschodnim i po­
sunęły się o 5 km. naprzód na od­
cinku m. Adzaneta, opanowując

Walka z groźnym bandyta
W środę o godz. 3-ej po poł. 

pod Gorzkowicami policja wpadła 
na trop groźnego bandyty, Mie­
czysława Gajewskiego, który po. 
pełnił kilka morderstw i napadów 
rabunkowych. M. in. ranił on cięż­
ko 2 policjantów w  Piotrkowie, za 
strzelił po wyjściu z więzienia w

Piotrkowie swoją żonę, następnie 
dokonał napadu rabunkowego we 
wsi Grzymalina Wola. Gajewski, 
otoczony przez policję, zaczął się 
gęsto ostrzeliwać, raniąc w głowę 
komisarza P. P. z Piotrkowa —  
Niklesa. Po dalszej walce bandy, 
ta, przestrzelony kulami, padł.

Zgon Wandy Rechniewskiej
Dn. 8 czerwca zmarła Wanda 

Recbniewska, siostra Tadeusza, 
słynnego proletariatczyka.

Wanda Rechniewska w ciągu 
wielu lat była łącznikiem między 
bratem przebywającym w kator. 
dze, a jego przyjaciółmi. Przez jej 
ręce szły transporty książek dla 
brata oraz dla innych skazańców.

Wanda Rechniewska przybyła 
do W arszawy już za czasów Nie­

podległej PoJski. Lata młodości 
spędziła w Libawie i w tym różno­
języcznym mieście portowym po. 
znała kilka języków. Dzięki tej u- 
miejętności otrzymała miejsce tłu­
maczki w GL Urzędzie Statystycz­
nym, gdzie pomimo podeszłego 
wieku pracowała do ostatniej 
chwili, ży ła  lat 70.

Cześć Jej pamięci!

wzgórza, położone koło wspomnia 
nej miejscowości oraz drogę Adza- 
neta-Alcora. Zajęcie miejscowości 
Adzaneta spodziewane jest w naj­
bliższym czasie.

LONDYN (PAT). — Lord Hali- 
fax, który powrócił do Londynu po 
3-dniowej nieobecności, objął urzę 
dowanie w Foreign Office. Pierw­
szą sprawą, która ma być omówio 
na, będzie spraw a bom bardow a­
nia miast przez eskadry powietrz­
ne w Hiszpanii. Komisja, jaką ma 
stworzyć Rząd brytyjski, zwróci 
się do obu stron walczących.

nie 2345 po bom bardow aniu, któ 
re trwało n iem al 3 godz. i 45 min., 
w K antonie odtrąbiono zakończę 
n ie nalotu.

W czasie nalo tu  eskadr japoń­
skich 10 osób aresztowano za syg 
nalizowanie rak ietam i i wskazy­
wanie poszczególnych obiektów 
lotnikom  nieprzyjacielskim .

K orespondent Agencji R eutera 
dowiaduje sif, ze źródeł chiń­
skich, że władze chińskie są prze 
civme utw orzeniu strefy n eu tra l­
nej poza K antonem .

PRO TEST U. S. A.

WASZYNGTON, (P A T ). — Z 
polecenia R ządn St. Z jedn. na rę
ce japońskiego konsula generalne 
go w Hongkongu złożony został 
energiczny protest przeciwko bom 
bardow aniu oddziału uniw ersyte­
tu L ingham  w K antonie, który 
korzysta z poważnych dotacyj 
amerykańskich.

C horoba
adm. Suetsugu

TOKIO, (ATE). Minister spraw 
wewn. adm. Suetsugu lekko zaniemógł 
i przebywa na kuracji w szpitalu. Cho­
roba ministra nie posiada groźnego 
charakteru. Tym niemniej wiadomość 
o choorb.'e admirała SueUugn, który się 
cieszy wielką popularnością w szero­
kich sfernrh społeczeństwa, wywołała 
duże wrażenie. Admirał otrzymuje 
znaczną ileś* Petów z życzeniami szyb­
kiego powrotu do zdrowia.

Lotnisko opanowane
przez... szczuryM I I

Lotnisko Mohul Bhim, w są­
siedztwie miasta Karachi (Indie), 
zostało nawiedzone inwazją szczu 
rów, które, wydrążywszy bezpo­
średnio pod powierzchnią ziemi 
liczne kanały uniemożliwiały tam 
lądowanie samolotów.

W szelkie przedsięwzięte w celu 
wygubienia szczurów środki, jak 
trucizna, ogień i trujące gazy, za­
wiodły, tak, że władze zmuszone 
zostały do przeniesienia lotniska 
w inne miejsce. (PAT).

drutówOpowieści
TRZY OFIARY GÓR 

W pobliżu Dachstein, w Styrii, w oza 
sie wycieczki górskiej zdarzył eię wy­
padek, w którym zginął pewien tury­
sta. Na miejsce wypadku udała się 
ekspedycja ratunkowa, która miała wy­
dobyć zwłoki turysty. W czasie poszu­
kiwań oberwała się lawina śnieżna i por 
wała dwuch członków ekspedycji ra- 
tunkowej. Obaj ratownicy ponieśli 
śmierć.

WYPADEK LOTNICZY 
W JUGOSŁAWII 

W pobliżu Bielcrazn z po "u nie­
pogody i mgły przymusowo lądował 
samolot pocztowy węgierski. Czterech 
pasażerów odniosło rany. Samolot zo­
stał poważnie uszkodzony.

ZGON WDOWY PO MASSENET 
Zmarła żona słynnego kompozytora 

francuskiego Masseneta. Pani Massenet 
żyła 98 lat.

KATASTROFA LOTNICZA 
Z Capetown odnoszą, że jeden z woj arsn i. Jest dwuch rannych.

telegraficznych I
skowych samolotów angielskich uległ 
katastrofie w pobliżu miasta. Aparat zo 
stał strzaskany a pilot i obserwator po­
nieśli śmierć na miejscu.

POŻAR SZPITALA 
W szpitalu Brancoveuesc, położonym 

w centrum Bukareeztu, wybuchł pożar, 
który objął trzy pawilony. Dzięki szyb 
kiej akcji ratunkowej edołano ewakuo­
wać wszystkich chorych, tak że nikt 
nie poniós* żadn -go szwanku. Ogień pow 
stał w zabudowaniach go&podi rskich.

WYKOLEJENIE POCIĄGU 
Pod Madhupur (180 mil od Kalkutty) 

wykoleił się pociąg. Maszynista został 
z a b i ty ,  a 33 pasażerów odniosło rany. 
Przypuszczają, iż przyczyną katastrofy 
był sabotaż.

ZABURZENIA STRAJKOWE 
Burzliwe strajki na plantacjach trzci­

ny cukrowej na Jamajce trwają nadal. 
Strajkujący spalili 40 ha plantacji. Po­
licja rozpędzając strajkujących, użyła

powstańców hiszpańskich, aniżeli 
odwrotnie, wątpliwym jest, aby Rząd 
brytyjski podejmował kroki odweto­
we tego rodzaju. Rozważane są prze­
to Inne alternatywy, których dzien­
nik jednak nie wymienia. Foreign 
Office zażądać miało od obu swoich 
przedstawicieli zarówno w Burgos, 
Jak i w Barcelonie, sprawozdań i 
wniosków. Możliwe jest zwołanie pod 
koniec bieżącego tygodnia, a najpóź­
niej w poniedziałek posiedzenia ga­
binetu, który przygotowałby pewne

propozycje dla przedstawienia zbie­
rającemu się we wtorek 14 czerw­
ca parlamentowi, gdzie sprawa ata­
ków na statki brytyjskie będzie nie­
wątpliwie przedmiotem licznych ln- 
terpelacyj.

Korespondent P. A. T. dowiaduje 
się, że wśród propozycyj, rozważa­
nych przez Foreign Office, znajduje 
się projekt zwołania państw, które 
podpisały układ w Nyon, celem roz­
szerzenia tego układu na korsarstwo 
w powietrzu.

KAŻDA LOTERIA
przynosi szczęśliwym granom kolektury

K A F T A L A
wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka ilość 
wygranych na około:

1.300.000, -zlolydi
Z akup  w ięc lo s  I-ej k la sy
42-ej Loterii w  szczęśliwej kolekturze

W .K A F T A L iS -
KATOWICE, ul. Dyrekcyjna 2
ŁOD Ź — B Y D G O SZ C Z  — G D Y N IA .

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.
Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan Gry bezpłatnie. 

Konto P. K. O. Nr. 304.761.

KAFTAL -  TO SYNONIM SZCZĘŚCIA!

I
Nie woźna im dogodził

BERLIN (PAT). — „Voelkischer 
Beobachter" pisze, iż oświadcze­
nie premiera czeskiego, że statut 
narodowościowy został już opraco 
wany i w  bieżącym tygodniu mają 
się rozpocząć rozmowy z przedsta 
wicielami poszczególnych naro­
dów Czechosłowacji — przyszło 
za późno. Taktyka Pragi wskazu­
je, że w ustosunkowaniu się Rządu 
czeskiego do zagadnień narodo­
wościowych nic się nie zmieniło 1 
że Praga dążyć będzie do rozwią­
zania zagadnienia mniejszości 
przez udzielenie powierzchownych 
koncesyj.

Komiwojażer hitleryzmu
PRAGA (PAT). — Konrad Hen- 

lein wyjechał ponownie samocho­
dem zagranicę. Cel jego podróży 
nie jest znany. Ze strony sudecko- 
niemieckiej zachowywana jest co 
do tego ścisła dyskrecja.

Wymiana dóbr
PRAGA (PAT). — W  okręgach 

pogranicznych wystawionych zo­
stało na sprzedaż wiele nierucho­
mości miejskich, które znajdow a­
ły się dotychczas w rękach żydow­
skich. Obiekty te znajdują dość ła ­
two nabywców wśród Niemców, 
którzy pozbywają się nieruchomo­
ści w Pradze. Natomiast przeno­
szący się z krajów sudeckich Ży­
dzi zakupują domy w stolicy.

Odroczone posiedzenie 
komitetu politycznego
PRAGA, (A T E ). —  Zapowie­

dziane na  środę posiedzenie korni 
te tu  politycznego rady  m inistrów  
zostało odwołane, jakkolw iek  w 
ubiegły p ią tek  oświadczono, że 
kom itet będzie obradow ał w cią­
gu bieżącego tygodnia w perm a- 
nencji- Przyczyną odroczenia ko 
m itetu  politycznego m a być ko­
nieczność um ożliw ienia prem iero  
wi Hodży przestudiow ania memo 
randum  złożonego m u przez po­
słów sudeokidh. Najbliższe posie­
dzenie kom itetu  odbędzie się we 
czwartek. P rem ier Hodża złoży 
spraw ozdanie z sy tuacji wewnętrz 
nej. Jednocześnie, ja k  tw ierdzą, 
posiedzenie rady  m inistrów , k tó ­
re odbywa się zwykle w p iątek , 
zbierze się również ju tro  wieczo­
rem.

Politykujący kler
PRAGA (PAT). — „Narodni Po- 

litika“ dowiaduje się, że arcybiskup 
dr. Kaspar przesłał do W atykanu 
spis księży katolickich i seminarzy­
stów, którzy zgłosili akces do partii 
sudecko-niemieckiej. Dziennik twier­
dzi, że księżom zostanie wytoczone 
dochodzenie dyscyplinarne, semina­
rzyści zaś nie otrzymają święceń ka­
płańskich.

Przy ul. Tarnowskiej Nr. 8 w  
Łodzi w dzielnicy Zdrowie zdarzy­
ła się straszliwa tragedia. Miano­
wicie 32-letni Jan Brzeziński, ro­
botnik wydalony z jednej z miej­
scowych fabryk, przybył na ul. 
Tarnowską do mieszkania majstra 
fabrycznego Romana Hejmusa i 
zarąbał go kilku ciosami siekiery, 
przypuszczając, że Hejmus właśnie 
był sprawcą jego zwolnienia z pra­

cy*. Po dokonaniu straszliwego czy 
nu Brzeziński uzbrojony w siekierę 
zbiegł przed pogonią sąsiadów  
zamordowanego i kilku posterun, 
kowych. Władze dokonały obławy 
na zabójcę, który ukrył się w  nie­
dalekim lesie Karolewskim, gdzie 
też ujęto go z  siekierą w ręku. 
Zbrodniarza osadzono w więzie­
niu.
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Trzeba widzieć niebezpieczeństwo!

Problem Czechosłowacji Przegląd prasy
Obecnie jest pono „odprężę- 

Po znanym nacisku Francji 
i zwłaszcza Anglii. Oraz po ukaza­
niu się na horyzoncie Stanów Zje­
dnoczonych. Tych Stanów, które 
rozstrzygnęły ostatnią wojnę świa­
tową. O tym  Niemcy pamiętają!

A le problem Czechosłowacji 
stoi w dalszym ciągu na porządku 
dziennym■ Hitler tylko zmienia 
„metody14.

Otóż ten doniosły problem cze­
chosłowacki ma dla nas kilka „as- 
pektów“ (jak się teraz modnie 
mówi), to znaczy kilka stron.

Kwestia POLAKÓW zaolzań- 
skich jest niemal poza dyskusją! 
W ykazali hart niezwykły. Zdoby­
li mimo trudne warunki większość 
w dwuch powiatach. Są to przewa­
żnie robotnicy (górnicy i inni), 
wśród których nasi dzielni towa­
rzysze z  PSPR odgrywają rolę 
wybitną. Polakom na Śląsku 
„Czeskim“ należy się pełnia 
praw. N ie mogą być i nie będą 
mniejszością drugiej klasy!

A le problem Czechosłowacji ma 
także drugi „aspekt44 — N IE­
ZM IERNIE W AŻN Y. Jest to kwe­
stia H ITLERO W SKIEJ AGRESJI. 
Jest to dążenie Hitlerii do uczy­
nienia 2 Czechosłowacji (możliwie 
z  całej Czechosłowacji) POD­
S T A W Y  DO DALSZYCH W Y ­
PRAW , do dalszych zaborów. Mo­
żliwe — na południe, nad Adria­
tyk. A le na razie chyba nie (Mus­
solini). A  więc — NA WSCHÓD. 
Przez R um unię (naszą sojusznicz­
kę) i ewentualnie Węgry — na 
Ukrainę.

I wówczas Polska będzie W 
KLESZCZACH. Będzie otoczona 
przez zaborczą „Hitlerię44 od pół­
nocy (Prusy Wschodnie), zacho­
du i południa. Polska w tym  wy­
padku zostanie ODCIĘTA od świa­
ta — od zachodu i południa. Czy 
ma się stać częścią hitlerowskiej 
„Mitteleuropy44?

Tak właśnie stoi sprawa. To wła­
śnie jest najgroźniejszy „aspekt44 
problemu Czechosłowacji.

Pomijamy już naturalnie głosy 
Klubu Demokratycznego, ludow­
ców, Stron. Pracy (i zbliżone). 
Ale nawet endecy zaczynają wi­
dzieć jaśniej- W  teoretycznym ich 
organie „Polityka Narodowa44 czy 
tamy bardzo stanowczy artykuł p. 
Stojanowskiego, który OSTRZE­
GA Polskę przed lekceważeniem  
agresji Hitlera na Czechosłowację, 
której to agresji skutki mogą być 
po prostu katastrofalne. Anali- 
zuje —  bardzo krytycznie. —- 
znany „postulat“ wspólnej gra­
nicy z Węgrami. Przecie wspólne 
granice i polityka z Węgrami —  
to zwrócenie Rum unii (Siedmio­
gród!), Jugosławii (Chorwacja!), 
i Czechosłowacji (Słowaczyzna!) 
przeciwko Polsce! Czyli że — 
„wassalizacja44 Polski w stosunku
do Niemiec!

Daleko m niej wyraźne jest sta­
nowisko OZONizującej, prorządo- 
w ej prasy. Onegdajsza „Gazeta 
Polska44 dość mętnie wywodzi:

Nie ma żadnego przymierza między 
Polską •  Czechosłowacją. Nio wyni­
ka a togo abyśmy przeciwko naszemu 
eęciadowł spiskowali. Nie spiskujemy 
t e  m f l f ł ś w  etycznych i politycanyeh. 
Zgłosiliśmy tylko rodzaj „klauzuli 
gojwiękezego uprzywilejowania” od­
nośnie na«ej grapy narodowościowej 
w Czechosłowacji. Jasnym jest, że jej 
jot w żadnym wypadku nie może być 
gorszy od losu grupy niemieckiej lub 
w ęgierskiej. Nie ma w naszym stano­
wisku czegokolwiek, co musielibyśmy 
ukrywać.
Co do Polaków  — zgoda. Tyl­

ko... dlaczego „Gazeta Polska44 nie 
chce ująć się w  podobny sposób za

^ ■ D Z I A ł  L E K A R S K I ^

i  K. KRAJEWSKI
^ENEHVUANE, płciowe, pęcherza, 

prostaty. Elektroleczenie.
Prtyjmuje w swojej prywatnej 

lecznicy
56 od 9 rano do 8 wiecz.

Dr. Daniel GISER
W ENERYCZNE P Ł C IO W E

Chmielna 4 7  10- 9.

Polakami (VA miliona) w Niem­
czech? O bolesnym „memoriale44 
Polaków w Niemczech jakoś się 
nie pisze.

Że „Gazeta44 nie „spiskuje“ — 
to już dobrze, to ju ż  — mo­
że — na bezrybiu — „rak44. To 
znaczy coś.... Ale zrozumienia i 
podkreślenia sprawy najważniej- 
szej —  ZNACZENIA AGRESJI 
HITLEROW SKIEJ dla Polski —

Wazoraj mieliśmy w redakcji 
miłego gościa — Ł SUNDSTROMA 
z Helsinek (Finlandia), posła so­
cjalistycznego, członka Komisji Za 
granicznej Sejmu. W rozmowie z 
tow. K. Czapińskim szczegółowo 
przedstawił sytuację polityczną 
Finlandii, którą uważa — naogół 
— za POMYŚLNĄ:

— Mamy 83 posłów w Sejmie 
na ogólną liczbę 200. W rządzie 
posiadamy szereg tek: t  Tannen 
jest ministrem skarbu, t. Voion- 
maa — handlu; t. Keto ustąpił z 
powodu zdrowia, jego miejsce za­
jął SZWED — t  Faggerholm; tow. 
Ryoma jest ministrem komunika­
cji, zaś t. Salo vara (robodarz) jest 
wiceministrem komunikacji i kie­
ruje sprawami atosunków pracy.

— A jak wyglądają stosunki z 
chłopami?

— Właśnie istotą obecnego rzą­
du w Finlandii jest sojusz CHŁOP­
SKO - ROBOTNICZY. Silna par­
tia chłopska na swych kongresach 
JEDNOMYŚLNIE wypowiada się 
za współpracą z socjalistami.

Mydło i krem  do golenia. — Woda 
lawendowa

S Z A C H A
Najlepsze — najtańsze.

W edług doniesień „Daily Tele- 
graph", Rząd angielski zamówił w 
Stanach Zjednoczonych 200 samo­
lotów typu Lockhead za cenę 3.400 
tys. funtów.

Każdy z aparatów  będzie mógł 
pomieścić 12 osób i rozwinąć szyb 
kość około 385 km. na godzinę. 
Zasięg działania samolotów ma 
wynosić około 1600 km. Należy 
podkreślić, że aparaty te są samo­
lotami osobowymi, tak skonstruo-

Śmierć górnicza
W  m. Szime na wyspie Riusziu 

(Japonia) nastąpił wybuch w ko­
palni węgla. Jest 8 zabitych i 37 
żywcem pogrzebanych. Akcja ra­
tunkowa w toku. (PAT),

W Abisynii 
niespokojnie

W Rzymie oficjalnie komuniku­
ją, że w ub. miesiącu zginęło w 
Afryce wschodniej 64 wojskowych 
włoskich, z czego 16 poległo pod­
czas służby policyjnej, 1 zmarł z 
ran, zaś 47 na skutek chorób.

(PAT).

W  obserwatorium astronomicznym  
io Greenwich, przez które przecho­
dzi pierwszy południk, zainstalowa­
no nowy zegar elektryczny.

Zegar ten przed zainstalowaniem  
w Greenwich pozostawał przez p ię i 
lat pod bardzo ścisłą obserwacją i— 
ja k  się okazało — po pięciu latach 
różnica pomiędzy czasem, wskazy-

słowackiego narodu“, są tylko Cze 
si. Dobrze. A le co z  tego? Czy z 
tego wynika, że dobrze będzie, 
jeśli Hitler otoczy Polskę od po­
łudnia? Czy „G a ze ta u w a ża , iż 
nastąpi rozbicie Czechosłowacji i 
utworzenie zupełnie samodzielnej 
Słowacji?

Bardzo niejasne. Dla dążeń Sło­
waków mamy pełne zrozumienie. 
Ale czy „Gazeta“ rozumie niebez­
pieczeństwo dla Polski, idące od 
zachodu?

— A co robią faszyści?
— Faszyści ostatek* bardzo 

OSŁABLI. Nie zamykamy oczywi­
ście ócz na to, że wśród MŁO. 
DYCH OFICERÓW mają zwolenni 
ków, którzy wyśpiewują po fińsku 
„Giovinezzę‘‘ i nawet „Horst-Wes- 
sel-Lied"... Ale naogół ruch faszy­
stowski osłabł znacznie!

— Dlaczego?
— Wpłynęły na to pomyślne pod 

względem gospodarczym lata os­
tatnie. A przecie faszyzm—to w 
dużej mierze zjawiako kryzysowe... 
Pozatem wszyscy widzą, że nasz 
faszyzm jest związany Z NIEMIE­
CKIM.

Następnie nie aprzyja faszyzmo 
wi orientacja „skandynaw-jlta” fota 
ju w polityce zagranicznej, bo pań 
stwa skandynawskie są państwa­
mi socjalistycznymi. No 1 wresz­
cie demokracja w Finlandii—chłop 
uko - robotnicza — przeszła DO 
OFENSYWY.

— Jak przedstawia się praca 
partyjna?

— Partia rośnie stale. W ostat­
nich czasach ogromnie zwiększył 
swój stan posiadania ruch zawodo 
wy (do 70 tys. członlków).

— Komuniści?
— Nie mają żadnego znaczenia. 

Nie ujawniają żadnej roboty. Sie. 
dzą cicho.

— Praca oświatowa wśród ro­
botników?

— Ta praca jest przez nas b. in 
tensywnie prowadzona. Na czele 
stoi t. Voiommaa. PAŃSTWO u- 
dzjela na tę robotę znacznych sub 
wencyj.

Tyle nasz miły gość, bawiący w 
Warszawie w przejeździć na Za­
chód.

wanym:, że b. łatwo mogą być 
zamienione, w razie potrzeby, na 
samoloty wojskowe dla celów wy 
wiadowczych lub bombardowania.

(ATE)

Kanadyjski minister obrony kra­
jowej, !. J. Mackenzie, przemawia 
jąc w parlamencie, oświadczył, że 
w razie wybuchu wojny, Kanada 
będzie musiała sama zaspakajać 
wszystkie swe potrzeby.

W obec tego Rząd przeprowadził 
badania w 768 fabrykach Kanady, 
aby ustalić, które z nich i o ile 
mogą być oddane na usługi prze­
mysłu wojennego. Jak dotąd, 
stwierdzono, że Kanada może wy­
rabiać amunicję (kilka fabryk jest

W alka ojca pięcioraczków kana 
dyjskich z komisją opiekuńczą za­
kończyła się ugodą, która zmienia

wanym  przez zegar, a czasem astro­
nomicznym, wynosiła zaledwio jedną 
dziesiątą część sekundy, co stanowi 
m axim um  osiągniętej dotychczas do­
kładności. Słusznie też nowy zegar 
w  Greenwich może uchodzić za naj­
dokładniej wskazujący zegar na 
świecie.

MEMORIAŁ.
W racamy raz jeszcze do do­

brze znanego naszym czytelni­
kom M emoriału Polaków w 
Niemczech. Podkreślić wypada, 
że ten straszny dokument nie 
znalazł należytej oceny na szpal 
tach b. „sanacyjnej" prasy. Cie­
kawe, jak blado (i krótko!) pi­
sze o nim pół-urzędowa „G azeta 
Polska!" I O D SY Ł A  P O L A - 
K Ó W  W  NIEM CZECH  DO H I­
TLERA!...

„Ludność polska w Niemczech 
nie ma innej drogi dochodzenia 
swych praw, jak bezpośrednie zwró­
cenie się do rządu Rzeszy. Należy 
tedy żywić nadzieję, że rząd Rzeszy 
rozpatrzy memoriał, uwzględni słu­
szne postulaty Związku Polaków i 
w myśl polsko - niemieckiej dekla­
racji z dn. 5-go listopada usunie 
krzywdzące zarządzenia oraz ukróci 
szkodliwą działalność lokalnych 
czynników niemieckich".

Bardzo ciekawy komentarz. 
W ygląda tak, że „G azeta Pol­
ska" przypisuje całą ciężką, nie­
zmiernie ciężką sytuację Pola­
ków w Niemczech „LO KAL­
N Y M "  intrygom! Naturalnie, 
„naiwnością4 to nie jest!

A pozatym „G azeta" odmawia 
Polakom w Niemczech wszelkiej 
pomocy. Niech sobie radzą z p. 
Frickiem, jak chcą....

Je s t to stanowisko T A K  Z N A ­
MIENNE, że będziemy musieli 
jeszcze raz je omówić obszerniej. 
Jakżeż inaczej ustosunkowuje 
się organ OZONowy do innych 
mniejszości polskich! A  tu nagle 
dziwne — „desinteressem ent".... 
Niech kochani rodacy ęzynią, co 
chcą!

Czy już środków dyplomaty-

Dziennik „D iario da N oite'1 o- 
głosił oświadczenie am basadora 
peruwiańskiego i posła Ekwado­
ru na temat alarmujących wiado­
mości z Quito.

Ambasador peruwiański oświad 
czył, że informacje, dotyczące mo­
bilizacji Peru 1 zamiarów Rządu 
peruwiańskiego co do okupowa­
nia niektórych okręgów nie są ści­
słe. Peru nie przywiązuje żadne-

już czynnych), karabiny maszyno­
we, auta pancerne, aeroplany (12 
fabryk).

W najbliższym czasie zacznie się 
wyrabiać czołgi i działa przeciw­
lotnicze. Uzupełniając opis sytua­
cji, minister Mackenzie dodał, że 
w chwili obecnej przechodzi w Ka 
nadzie ćwiczenia 48.840 rekrutów 
i że w końcu bieżącego roku Ka­
nada będzie miała do dyspozycji 
203 samolotów bojowych. (PAT).

do pewnego stopnia dotychczaso­
wy system wychowania.

Przede wszystkim zbudowany 
będzie nowy dom, w którym mie­
szkać będą pięcioraczki w raz z ro­
dzicami i rodzeństwem. Dalej za­
pewniono więcej wpływu francus­
kiego w wychowaniu: nauczycielki 
Angielki zostaną oddalone. Pięcio­
raczki Dionne, które ukończyły 24 
m aja cztery lata, w najbliższym 
czasie zaczną brać udział w na­
kręcaniu filmu firmy „20th Centu­
ry Fox“. (PAT).

cznych  nie m a?! Przecie to, co 
się dzieje, jest sprzeczne z wia­
domymi „deklaracjam i". A  te 
„deklaracje" mniejszościowe by­
ły aktem, dyplomatycznie uzgo­
dnionym, Pozostały — frazesem! 
Tam, w „H itleru”. . . .

„NUMERUS NULLUS".
„W. Dziennik Narodowy" pi­

sze o memoriale słuchaczy Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, żąda­
jącym całkowitego usunięcia Ży­
dów. Chodzi na razie o nieprzyj- 
mowanie Żydów na I  rok stu­
diów. Endecki dziennik pisze: 

Napawa to nas wiarą, że walka ta 
zostanie zakończona zwycięstwem, 
że „numerns nulłus" dla Żydów w 
szkołach akademickich stanie się 
niebawem niewzruszoną zasadą w 
całym naszym życiu publicznym.
A więc endekom chodzi o to, 

by — wzorem hitlerowskim—po­
stawić Żydów poza prawem, poza 
życiem obywatelskim. Gzy po to, 
by z 3 milionów Żydów zrobić za­
żartych wrogów państwa? by za­
mącić stosunki wewnętrzne? by 
sprowadzić trudną bieżącą pro­
blematykę polską wyłącznie do 
kwestii żydowskiej?

ECHA ŚWIĘTA LUDOWEGO. 
LUDOWCY A ENDECY.

„Kurier Polski" zwraca uwagę 
na pozytywne echa święta ludo­
wego w całym kraju. Jednocze­
śnie — na ZAOSTRZAJĄCY SIĘ 
wzajemny stosunek endeków i lu­
dowców:

Znamienną pozycję, lodowcom 
wręcz nieprzyjazną i wrogą, zajmu­
je Stronnictwo Narodowe. Jak się 
obecnie okazuje, już w czasie świę­
ta ludowego przyszło w paru miej­
scowościach do starć między ludow­
cami a narodowcami. Tak było w

go znaczenia do incydentu g ra ­
nicznego i nie ma zamiaru anekto 
wać nowych terytoriów.

A CI SIĘ WCIĄŻ KŁÓCĄ!

Spotkanie neutralnych delega­
tów konferencji w sprawie Chaco 
z delegacją Paragw aju  nie dopro­
wadziło do żadnego wyniku. O 
obradach delegacji nie ogłoszono 
żadnego komunikatu i nie ustalo­
no żadnego terminu następnego 
posiedzenia.

Kola poinformowane są zdania, 
że konferencja zakończy się o s ta ­
tecznie niepowodzeniem, podkre 
ślając również, że zarówno P arag  
waj, jak  i Boliwia, są obecnie le­
piej uzbrojone, niż w okresie woj­
ny o Chaco. (PA T.).

Strajk na robotach
b u d o w l a n y c h  w  Z a k o p a n e m
Związek Rob. Budowlanych, 

Drzewnych, Ceramicznych i Po­
krewnych Zawodów Oddział w 
Zakopanem, prowadził akcję ce­
lem zawarcia nowej umowy zbio­
rowej, w której między innymi 
domagał się podwyżki płac robo­
tniczych.

Przedsiębiorcy nie chcieli o 
tym słyszeć i konferencje, z udzia 
łem p. Inspektora Pracy, nie da­
ły żadnych rezultatów. Wobec te­
go dnia 8 b. m. na robotach budo­
wlanych w Zakopanem wybuchł 
strajk. Robotnicy solidarnie po­
rzucili pracę i narzuconą im wal­
kę podjęli.

Za wybuch strajku i jego dalsze 
konsekwencję winę ponoszą w ca­
łości przedsiębiorcy.

Z w ią ze k  R o b . B udow lanych , 
D rzew nych , C eram icznych  i Po­
k rew n y ch  Z aw odów  O ddzia ł w  
Z a k o p a n em , zw raca  się  d o  robo­
tn ik ó w  budow lanych , p o szu k u ją ­
cych  pracy, o o m ija n ie  Z a ko p a ­
nego z  p o w o d u  s tra jku .

Bninie w Wielko polsce, tak byłe w 
Jaśle w Małopolsce, gdzie chłopska 
straż porządkowa przepędziła napa­
stujących pochód ludowy akademi­
ków • narodowców. Do większego 
starcia przyszło w Bogdanowie pod 
Obornikami w Pozmańskiem, gdzie 
grupa członków Str. Narodowego 
usiłowała rozbić zebranie ludowe. 
Straż porządkowa 1 tu przywróciła 
spokój.

Podobne starcia rozegrały się w 
niektórych miejscowościach w Kie- 
leckiem, w Białostocki em, Lubel­
skiem oraz Krakowskiem. Wniosku­
ją stąd, że wpływy obu stronnictw 
w różnych okolicach kraju zaczyni» 
ją się krzyżować i zwiastują dalsze 
walki w terenie.
Nie trudno zrozumieć, że jeot 

to objaw bardzo ważny! I  NA­
TURALNY: bo chłopi walczą o 
demokrację, a endecja uważa de­
mokrację za wymysł „żydowski" 
i „bolszewicki".

NOWA SESJA.
Nowa sesja sejmowa budzi pe­

wne zainteresowanie. Chodzi głó­
wnie o ustawy samorządowe i 
„czynnik obywatelski" w sądo­
wnictwie. Poza tym — o to, czy 
zostanie (w jakiejkolwiek fo r  
mie) poruszona sprawa nowej 
ordynacji tcyborczej do Sejmu- 

„Czas" jest „optym istą":
Zarówno ustawę s  ordynacjach 

wyborczych od miast, jak i ustawę
0 udziale obywateli w orzecznictwie 
sądowym, należy traktować jako 
próby zbliżenia obywatela do funk- 
eyj publicznych.
„Czas" się cieszy. W  rzeczywi­

stości obydwa te projekty bynaj­
mniej nie rozstrzygają problemu 
„zbliżenia“ (obywatela do funk- 
cyj społecznych).

„ALBO — ALBO".
Ukazał się kolejny, b. ciekawy 

num er krakowskiego pisma „Al­
bo — Albo". Borejsza piaze o
Brzozowskim, Boruchowie* o 
Irzykowskim, R. Len o Sinclai­
rze, Kunert o literaturze „bez­
im iennej" w Polsc e JtxŁ

O KONSOLIDACJI
W OZONizującym „Płomień- 

czyku" znajdujemy b. obszerny 
artykuł p. Lutomskiego o konso­
lidacji. Stwierdza, że psychiczna 
konsolidacja poczyniła znaczne 
postępy. Teraz, powiada, chodzi 
o wytyczenie dróg. I  tu  autor wy­
powiada roztropne słowa:

nie wolno się łudzić, że zjedno­
czenie się dokona przez wchłonię­
cie, podporządkowanie, lub organi­
zacyjny podbój. Kto w tak zaborczy 
sposób podchodzi do tej sprawy, ten 
zamyka oczy na rzeczywistość.
1 dalej:

Do dokonania zjednoczenia po­
trzeba atmosfery szczerości oraz 
gwarancji równości praw i  obowiąz­
ków; potrzeba uczciwego i rzetelne­
go stosunku do partnerów oraz za­
niechania metod taktycznych okrą­
żeń i domorosłego machiawelizmu. 
R o z tro p n e  słow a. Chodzi „tyl­

ko" o to , • by praktyka  OZONu, 
ja k o  p a r ti i ,  o d p o w iad a ła  tym 
w skaźn ikom !

K- CZ.

Pokwitowanie
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII.
Zebrane na posiedzeniu Zarzą­

du Okręgowego Związku Robotni­
ków Przemysłu Metalowego i  So­
snowca Zł. 9-70.

F. G. Zł. 3.

OBOZY LETNIE CZERWONEGO 
HARCERSTWA T. U. E. 

Wroński Władysław z Chocenin
gr. 50.

W  związku z ustaw ą o nowym po­
dziale adm inistracyjno - tery toria l­
nym R. P., k tó ra  weszła w życie w 
dniu 1 kw ietnia 1938 r. wydaliśmy 
barw ną m apę w rozmiarze 104x74 
p. t.

RZECZPOSPOLITA POLSKA 
w nowym podziale 1:L500.000 

Cena zł. 4.50. Z uwagi jednak, że 
wydaliśmy drugi nakład cenę obni­
żamy do kwoty zł. 2.50 i to  łącznie z 
wałeczkami, opakowaniem i przesył­
ką pocztową. W ysyłamy po przeka­
zaniu należności na PKO. Nr. 15.738 
lub przekazem  pocztowym.

INSTYTUT STUDIÓW, 
W arszawa, M arszałkowska 48, 

Tel. 8-92-52.

nie widać... „Gazeta jakoś „nie 
widzi“ problemu. Wciąż coś roz­
prawia q tym, że „niema czecho- K. CZAPIŃSKI.

Miły golf  i Finlandii

Zbrojenia powietrzne Anglii

Najdokładniejszy zegar

K a n a d a  w z m a c n i a
przygotowania wojenne

Losy pięcioraczków kanadyjskich

^  ktki ZDROWATKh'4 M
Robiąc pi'pierosys wp)chamy b-z potrzeby 15% tytoniu do wnętrza lutnika. Tytoń 
zatrzjmcje się o watę, która przy dopalaniu papierosa tli się, wywołując niesmak 
i kaszel. W „ZDRO WATKACH" usunięto zło, stosująe przegrodę. Przegroda 
uniemożliwia zatlenie waty, nie dopuszcza tytoniu do wnętrza ostnika, dając 
15% oszczędności na tytoniu. Potrójna ilość waty alkalicznej tworzy szczelny 
filtr i ma własność wyławiania z dyrnn składników smołowo - kwaśnych. Pa­

tent 11853.
Fabryka „Arab" JÓ ZEF PIŁ AGI K“. Warszawa, Stalowa 35. Tel. 10-14.75.

Świat odetchnie z ulga
Nie będzie wojny Peru z Ekwadorem
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Niemcy a C zechosłow acja
Możliwości wojny gospodarczo-komunikacyjnej

Wiadomo, że Niemcy obok żą 
dania „autonomii" dla Sudetów, 
■wysunęły drugie żądanie: zer­
wania z Rosją sowiecką, które 
jest dla Niemiec ważniejsze od 
„autonomii",

O ile w sprawie praw mniej­
szości toczą się rokowania i stąd 
to odprężenie, o którym pisze się 
więcej niż ono warte, o tyle co 
do zerwania z Rosją żadnych ro­
kowań nie maj Rząd czechosło­
wacki kategorycznie odrzucił 
to  żądanie, Niemcy nie mniej 
kategorycznie je podtrzymują.

Otóż Niemcy m ają groźny o- 
ręż, kótrym mogą zmusić Cze­
chosłowację do uległości, jeżeli 
mocarstwa nie przyjdą jej z po 
mocą: mowa o nacisku gospodar 
czo - komunikacyjnym.

Handel Czechosłowacji z 
Niemcami w ostatnich latach o- 
słabł i w r, 1937 bilans wykazał 
103 miliony kor, niedoboru. Za 
to bilans z Austrią za tenże rok 
wyraził się w 420 milionach kor. 
nadwyżki. Razem tedy, jeśli cho 
dzi o „Wielkie Niemcy", bilans 
był czynny na sumę 317 mil. 
Jest to w budżecie czechosłowac 
kim pozycja poważna i o 1 mi­
lion wyższa od nadwyżki, uzy­
skanej z handlu z Zachodem.

Główne przedmioty wywozu z 
Czechosłowacji to wyroby tkac­
kie, węgiel i drzewo. Drzewo 
szło przeważnie do Rzeszy, wę­
giel wyłącznie do Austrii; obec­
nie Austria może pokrywać wię­
kszą część zapotrzebowania drze 
wa Rzeszy, która ze swej strony 
dostarczać będzie Austrii wę­
giel. Co się tyczy przemysłu 
tkackiego, który się znajduje 
■przeważnie w Sudetach, to  Niem 
cy  m ają tu  bezpośredni środek 
nacisku w walce nacjonalistycz­
nej; poza tym Niemcy, jak wia­
domo, są zalane wszelkimi „er- 
satzami", które niewątpliwie na­
rzucone będą także b. Austrii, 
tak  że towar czeski może być ła­
two rugowany z rynku niemiec­
kiego.

Praga już od dłuższego czasu 
dąży do powetowania sobie utra 
ty  runku niemieckiego (jeszcze 
■przed „anschlussem"). Dopiero 
w  ostatnich tygodniach, po roz­
mowach londyńskich, w których 
Francja poruszyła sprawę po­
parcia Czechosłowacji pod 
względem ekonomicznym, zazna 
czyły się widoki polepszenia sy­
tuacji. Stany Zjednoczone za­
warły korzystny dla Czechosło­
wacji układ handlowy, który je­

dnakże nie obejmuje na j ważniej 
szych artykułów wywozu czecho 
słowackiego. Anglia również o- 
biecała podpisać z nią układ i 
jeżeli «.ona obietnicy dotrzyma, 
jeżeli także kraje bałkańskie sta 
ną się odbiorcami Czechosłowa­
cji, to plany niemieckie mogłyby 
być pokrzyżowane.

Ale znacznie gorzej fest z ko­
munikacją. Czechosłowacja leży 
w środku Europy, a jej połącze­
nia ze światem, zarówno lądo­
we, jak wodne i powietrzne, pro 
wadzą głównie przez obszar nie­
miecki. Gdy Hitler wymówił 
międzynarodowe traktaty, regu­
lujące żeglugę rzeczną, to ude­
rzył w Czechosłowację, zainte­
resowaną w swobodnej żegludze 
po Łabie, a sprawy tej dotąd oba 
państwa nie załatwiły między 
sobą. v

Drogi wodne nie odgrywają je 
dnak wielkiej roli w handlu cze 
chosłowackim. 90 proc. tego han­
dlu odbywa się koleją, ale 
wśród połączeń kolejowych naj­
ważniejsza jest ta, która prowa­
dzi na Zachód przez Norymber­
gę i Austrię. Tak samo komu­
nikacja powietrzna, pocztowa, 
telefoniczna i telegraficzna z za­
chodem prowadzi przez Niemcy 
i tym samym zależy od nich.

Tu tkwi najsłabszy punkt Cze 
chosłowacji. Cóż pomogą naj­
lepsze traktaty handlowe, jeżeli 
Niemcy każdej chwili mogą pa 
raliżować wymianę Czechosłowa 
cji z innymi krajami?

Ze swej strony Niemcy już 
przystąpiły do bojkotu kolei cże 
skostowackich. Handel z nie­
mieckiego Górnego Śląska do 
Austrii nie pójdzie jak dotąd 
przez Czechosłowację, lecz dro­
gą okrężną, pięciokroć dłuższą, 
przez Saksonię, Bawarię i Górną 
Austrię. Drzewo z Alp auśtriac 
kich, przeznaczone dla północ­
no - wschodniej części Rzeszy, 
również omijać będzie Czecho 
słowację i drogą okólną space 
rować będzie do miejsca prze 
znaczenia. W ygląda to na kiep­
ski żart, ale jest, niestety, począł 
kiem wojny gospodarczej mię­
dzy Niemcami a Czechosłowa­
cją, wojny, mającej charakter 
presji politycznej i dążącej do 
wymuszenia na Czechsołowacji 
spełnienia żądań w zakresie po­
lityki zagranicznej.
Czy mocarstwa zachodnie robią 

cokolwiek, by przeciwdziałać tej 
formie wojny — nie wiemy. Jak  
dotąd, nic o tym nie słychać

W zaanektowanej ‘ '
Komisarz Rzeszy w Austrii, Biir 

ckcl, wydal odezwę do właścicieli 
i kierowników zakładów przemy, 
słowych w Austrii, w której żąda 
od nich spełnienia obowiązku wo­
bec partii i przyjęcia na wolne po 
sady w fabrykach i przedsiębior­
stwach zasłużonych szturmowców, 
których za rządów Schuschnigga 
„prześladowano", a którzy nie wie 
te skorzystali z  odniesionego przez 
hitleryzm zwycięstwa.

Dotychczasowe doświadczenie 
pokazuje, że przemysłowcy nie 
kwapią się ze zmianą personelu 
wykwalifikowanego na szturmow­
ców, których, póki reżym trwa, 
trudno będzie się pozbyć. To też 
odezwa grozi: Kto nie sprzyja SA.
i SS. — ten jest przeciw nam.

***
W innej odezwie, wydanej przez 

komisarza Biirckla, wskazuje się 
na ciężką sytuację Austrii pod 
względem ruchu turystycznego i 
wzywa się ludność Rzeszy do zwie
dzania podgórza alpejskiego.

# *
*

,fleue  Freie Presse" donosi pół 
urzędowo, iż zapotrzebowanie za­
rządu wojskowego na byłych of i. 
cerów armii związkowej jest w 
zupełności pokryte i dalszych o- 
fert nie przyjmuje się. Wreszcie 
oficerowie austriackiej armii związ

kowej nie bardzo nadają się do 
zarządu armii Rzeszy ze względu 
na inny panujący tu i tam system.'

Kierownictwo propagandy okrę­
gu Salzburg wydało odezwę w 
sprawie stosunków na rynkach 
żywnościowych. W odezwie tej 
czytamy:

„Nie po to zamknęliśmy żydow­
skie przedsiębiorstwa, by dzisiaj 
t. zw. aryjscy kupcy jeszcze grun­
towniej dusili naszych biednych 
rodaków. Zarządziliśmy nadzór 
nad cenami, który ma na celu za- 
pobieganie przekroczeniom. Naj 
lepszy jednak nadzór nie pomoże. 
Wzywamy przeto wszystkich, by 
nie narzekali, nie zrzędzili i nie 
rozpowszechniali nieuzasadnio­
nych pogłosek, lecz jeśli uważają 
się za oszukanych, zgłosili się do 
urzędu nadzoru nad cenami. Prze 
ciwko zaś zrzędom, którzy nie po. 
dają faktów, lecz powtarzają plot 
ki, usłyszane z  drugich lub trze- 
cich ust, będą wszczęte energicz- 
ne kroki".

Wszystkie te zarządzenia l ob- 
wieszczenia dowodzą tylko, jak 
bardzo rozgoryczona jest ludność 
Austrii i jak srodze zawiedli się 
na nowym reżymie ci, których ten 
reżym miał rzekomo uszczęśliwić.

Interwencja angielsko - francu­
ska ograniczała się dotąd do za­
pobiegania wojnie zbrojnej i do 
pośredniczenia w sprawie uregu­
lowania praw mniejszości.

Tymczasem presja na Czecho 
słowację musi już być bardzo sil 
na, jeżeli Rząd czechosłowacki 
nagle, ni stąd ni zowąd, uznał 
„rząd" gen. Franco i już miano­
wał swego przy nim „agenta". 
Ale jak nie pomógł pośpiech z 
uznaniem zaboru Abisynii, tak 
też ten gest w stronę „osi" chy­
bi celu. Hitlerowi w tym wy­
padku nie chodzi o „ersatze"...

B.
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Kongres socjalistów francuskich
Ostateczna likwidacja sprawy Marceau Piverta

GRYEJEJLKA

W Royan (depart. Charenłe * 
Infćrieure) obradował Kongres So­
cjalistycznej Partii Francji (S. F. 
1. O.). Delegaci, reprezentujący 100 
federacyj departamentalnych i 500 
tys. członków Partii, wypowie­
dzieli się w sprawach wewnętrz­
nych Partii, jak również — na te­
mat wielkich zagadnień polityki 
wewnętrznej i międzynarodowej.

Miarą zainteresowania obrada­
mi Kongresu również poza grani­
cami Francji była obecność licz­
nych reprezentantów bratnich par- 
tyj innych krajów: Brytyjskiej Par­
tii Pracy, Partyj Socjalistycznych 
Holandii, Szwajcarii, Luksembur­
ga, Belgii, Hiszpanii oraz socjalis. 
tów-emigrantów Austrii (Otto Bau 
er), Włoch (Petro Nenni). Inne 
partie, m. in. PPS, nadesłały de­
pesze z życzeniami.

Międzynarodówkę reprezentował 
tow. Fr. Adler.

Pierwszy dzień obrad, mianowi­
cie sobotę 4 bm., wypełniła dys­
kusja na temat decyzji Komisji 
Administracyjnej Partii, zawiesza­
jącej poprzednią Federację Sekwa-

Zaledwie kilka dni temu siatce-1 resy, ivylane nad traktami ■ roz- 
tny „Komitet nieinterewencji" u> szarpującymi Polskę, nie mogą
Londynie uchwalił niezwykle 
skomplikowany i mglisty plan uiy 
cofania „ochotników" z Hiszpanii, 
u już cała seria zaszłych w  ciągu 
tych dni wypadków wskazuje do- 
wogóle, ile warte są „prace" ltomi- 
tetu i cała ta ,,nieinterwenc ja" w 
ogóle. Pragnąc najwidoczniej zło­
żyć świadectwo swej lojalności w  
stosunku do pp. nieinterwentów, 
gen. Franco polecił zbombardo- 
toać... FRANCUSKIE miasto Cer- 
bere. położone na granicy hiszpań­
skiej. Jednocześnie wzmogła się 
zastraszająco akcja sprzymierzo­
nego z p. Franco lotnictwa niemie­
cko • włoskiego, które masowo 
morduje dzień po dniu cywil­
ną ludność Barcelony, Walen­
cji, Alicante i innych miast hisz­
pańskich. Szczególnie okropnym  
te skutkach był napad powietrzny 
na Alicante: gdzie padło na bruku 
ulicznym t wśród gruzów zniszczo­
nych domów 1.500 PRAWIE O- 
FI A li PRZEWAŻNIE KOBIET 1 
DZIECI. Ożywiła się bardzo jed­
nocześnie działalność morskich pi­
ratów faszystowskich: angielskie i 
francuskie statki są zatrzymywane 
i odprowadzane do portów re­
belii, bądź też odrazu bombardo­
wane i zatapiane, a lista zabitych 
i rannych marynarzy wydłuża się 
coraz wymowniej. Dla podkreśle­
nia „wierności" Włoch w stosun­
ku do idei ,,nieinterwencji“ i zo­
bowiązań zaciągniętych z umowie 
z W. Brytanią, p. Mussolini rozka­
zał urządzić w swym kraju pow­
szechne „święto solidarności z  Hi­
szpanią", podczas którego sławio­
no publicznie wyczyny wojsk 
włoskich w Hiszpanii, życzono im 
dalszych sukcesów i mieszano z 
błotem legalny Rząd Republiki 
Hiszpańskiej.

Inteersujący to, doprawdy akom 
paniament do uchwał i postano­
wień londyńskiego komitetu, któ­
ry z  uporem godnym lepszej spra­
wy czyni przecież wszystko, by...
NIE WYWOŁAĆ NIEZADOWO­
LENIA P. FRANCO i jego moco- 
dawcóte w  ich akcji podboju ludu 
hiszpańskiego. Nawet łzy Marii Te

się równać w  swej obłudze * „nie- 
interwencyjnymi“ metodami dy: 
plomatów X X  stulecia. Czego po­
dobnego świat nigdy jeszcze nie 
oglądał i życzyć sobie należy, by 
nie oglądał już nigdy.

W jednym z  artykułów, poświę­
conym sprawie hiszpańskiej, wiel­
ki twórca współczesny —  Thomas 
Mann pisał m. in.: „Cudzoziem­
skie samoloty bombardują miasta 
hiszpańskie, mordują kobiety i 
dzieci, a. wszystko to się nazywa 
akcją „NARODOWĄ"; wszystkie 
te wołające o. pomstę do nieba 
wyczyny pokrywa się pięknym  
imieniem. Jednocześnie „czerwo­
ne bandy" bronią swego życia, 
swego wyższego życia e  tego rodza­
ju. lwią odwagą, która najgłupsze­
go pachołka kapitału mrisi pobu­
dzić do zastanowienia się nad 
działającymi w  narodzie tym sitar 
mi moralnymi... Może nie jest 
wiadomo dokładnie czego jiragnie 
naród hiszpiński, ale CZEGO NIE 
PRAGNIE, to można ustalić z  ca 
łą dokładnością: nie pragnie, mia 
nowicie, gen. Franco...

„Realiści" z  komitetu lortdyń 
skiego nie mają czasu ani chęci 
zastanawiać się nad pragnieniami 
narodu hiszpańskiego i nie widzą 
potrzeby liczenia się z silami mo­
ralnymi, działającymi w  tym na­
rodzie. I stąd właśnie ta ponura i 
okrutna tragedia „nieinterwencji“

B. D.
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Hołd pruski
profesora Schmidta

Od Administracji
Prosimy wszystkich prenum eratorów  o niezwłoczne 

w płacanie zaległości, w przeciwnym razie zmuszeni bę­
dziemy w strzym ać wysyłkę.

Powtórzyliśmy za „Gazetą Rol­
niczą" szczegóły,' dotyczące zacho- 
wania się profesora Schmidta na 
zjeżdzie w Gosia;,, poświęconym 
sprawom książkowości i organiza 
cji gospodarstw rolnych.

Nie uważamy tej sprawy za 
drobną i chcielibyśmy wiedzieć, 
jak ustosunkuje się do niej p. mi- 
nister świętosławski i czy uważa, 
że zachowanie się prof. Schmidta 

w Goslar licowało Z  GODNOŚ­
CIĄ PROFESORA najstarszego 
uniwersytetu polskiego, związane­
go z  imieniem Jagiełły, który „bił 
Krzyżaki", a nie witał ich podnie­
sieniem ręki.

Pan Schmidt, nic umiejący god­

nie zachować się zagranicą, NIE 
NADAJE SIĘ NA WYCHOWAŃ- 
CĘ MŁODZIEŻY POLSKIEJ, a w 
żadnym wypadku nie powinien na 
dal wykładać na uniwersytecie, 
związanym z  imieniem zwycięzcy 
z pod Grunwaldu.

Radzimy prof. Schmidta prze­
nieść do uniwersytetu w „POSEN“ 
LUB W .J-EMBERGU", po uprzed 
nim stwierdzeniu, czy takie miasta 
istnieją na mapie Polski... .

Nie możemy sobie wyobrazić, 
by niemiecki profesor, przemawia 
jący na . zjeżdzie w Polsce, posu­
nął się w chęci przypodobania się 
nam, by Koenigsberg nazwał Kró. 
lewcem, a Schneidemiihlc — Piłą.

ny, na której czele stał Marceau 
Pivert.

Obszerna dyskusja, jaka się foz 
winęła, była dowodem, że ogrom­
na większość delegatów potępia 
stanowisko Marceau Piverta i je. 
go przyjaciół.

Nawet ci, którzy domagali się 
amnestii dla niezdyscyplinowanych 
członków Partii, tłumaczyli to 
względami praktycznymi: należy 
w ten sposób odebrać pretekst do 
roboty rozłamowej. Pozycja b. 
Federacji Sekwany była nie do o* 
bronienia. To też niezmiernie tru­
dne miał zadanie delegat Hćrard, 
reprezentujący opinie t. zw. „le­
wicy rewolucyjnej”. Charakterys­
tyczne, że Herard bardzo gorąco 
wypierał się łączności ideowej z 
trockizmem. Po czym, zastrzegając 
się, że „lewica rewolucyjna” nie 
zmierza do rozłamu, oświadczył, 
że—w razie odrzucenia jej wnios­
ków — jej przedstawiciele będą 
się musieli zastanowić nad dalszą 
sytuacją.

Przeciw takiemu stanowisku z 
całą energią zastrzegł się tow. 
Blum.

— Czy to oznacza ultimatum?—
zapytuje tow. Blum.—Cóż byście 
pomyśleli, gdybym oświadczył, że 
wystąpię z Partii, jeśli Kongres 
nie przyjmie pewnych moich pro-
pozycyj?

Tow. Blum wskazuje, że sam 
często był w mniejszości, nawet 
był odosobniony, a jednak pozo­
stał i pozostanie w Partii.

Tow. Blum, którego mowa była 
gorąco oklaskiwana, wykazuje nie 
szczerość postępowania Ł zw. „le­
wicy rewolucyjnej". Herard zarzu­
ca, że pod pozorem dyscypliny 
partyjnej przeprowadza się rozpra 
wę z kierunkiem politycznym. Że 
pragnie się pognębić „lewicę re­
wolucyjną" za to, że była prze­
ciwna t. zw. „jedności narodo­
wej”.

Było wręcz przeciwnie: M. Pi­
vert, Hćrard i ich przyjaciele po 
slłkowali °ję problemem Ł zw. „Je­
dności narodowej" , jako platfor­
mą, na rzecz propagandy swych 
zapatrywań. Zrobiono z owej „je­
dności” straszaka, nie mówiąc nic 
o tym, że istnieje przepaść między 
istarą burżuazyjną koncepcją „jed­
ności narodowej”, zwróconą prze­
ciw proletariatowi, a koncepcją 
nową, z udziałem przedstawicieli 
proletariatu pod przemożnym wpły 
wem Partii Socjalistycznej. Kon. 
flikt jest starszy —• mówił tow. 
Blum. Wypływa stąd, że Pivert

nie zadowalał się realizacją pro­
gramu Frontu Ludowego, że stał
na gruncie rewolucyjnego zdoby­
cia władzy i nie zadowalając się 
dozwoloną propagandą swych 
przekonań, wyłamał się z dyscy­
pliny partyjnej.

Tow. Paul Faure wykazywał, że 
nie cofnięto się przed najbardziej 
nieodpowiedzialnymi wystąpienia, 
mi. Głoszono, że tow. Marx-Doc- 
tnoy ma „krew robotniczą na rę­
kach”, że tow. Vincent Auriola po 
pierają banki, że t . t  Blum, Auriol 
i Faure są „zdrajcami" jłd. w tym 
stylu.

Jeśli chodzi o groźby nowego 
rozłamu, tow. Paul Faure wskazu­
je, że oświadczenie Hćrarda wca 
le go me dziwi, jeśli uwzględnić, 
że niektóre wydawnictwa „lewicy 
rewolucyjnej" niedwuznacznie gro 
żą utworzeniem nowej Partii.

Pod koniec debaty Herard o- 
świadczył, że „uczyni wszystko, 
by pozostać w Partii, byleby nie 
żądano od „lewicy rewolucyjnej" 
wyrzeczenia się swej godności".

Należy stwierdzić, że cała dy­
skusja odbywała się w pełnym 
spokoju i w pełnej powadze. Przed 
stawidele szeregu federacyj, gło­
sujących za amnestią, zastrzegali 
się, że nic Ich nie łączy z „lewicą 
rewolucyjną", a nawet sam Hćrard 
który domagał się zresztą dopu­
szczenia przedstawicieli rozwią­
zanej Federacji Sekwany do stołu 
obrad, uzasadniał to względami 
praktycznymi.

Z drugiej strony — przedstawi­
ciele odbudowanej Federacji Se. 
kwany stwierdzili wielki rozwój 
odrodzonej organizacji która o- 
siągnęła już 12 tysięcy członków.| 
Ponad to 3.000 towarzyszów o* 
świadczyło gotowość powrotu. -

Przedstawiciel Federacji Pół­
nocnej złożył wniosek, proponują, 
cy przyjęcie do wiadomości decy­
zji Komisji Administracyjnej Par­
tii, oraz t. zw. Komisji Konfliktów, 
1 uznanie tym samym zatargu z b. 
Federacją Sekwany za ostatecznie 
rozwiązany. 1

Wniosek ten przyjęto wię1cszo$ 
clą 4.824 głosów przeciw 3.000, 
przy 354 nieobecnych.

Jak widać z powyższego, mniej, 
szość nie obejmowała samych 
„pivertystów“, lecz obejmuje rów­
nież tych towarzyszów, którzy 
pragnęliby pozbawić M. Piverta, 
nawet cienia uzasadnienia rozła­
mowej roboty.

Na tym zakończono o godz. 8.30 
pierwszy dzień obrad.

Na co sobie pozwala
gen. Franco

Gen. Franco, popychadło Hjtle- 
ra i Mussoliniego, odznacza się 
wyjątkowym tupetem, żeby wzmóc 
nić swą pozycję międzynarodową, 
wywiera on w małych państwach 
nacisk na rząd i „domaga się" u- 
znania swojego „rządu" za prawo 
wity rząd Hiszpanii.

Właśnie Belgia jest obecnie te­
renem takiego szantażu. Franco 
nasłał tam szereg „emisariuszów", 
którzy przy pomocy belgijskich 
grup faszystowskich wywierają 
nacisk na rząd belgijski, by uznał 
„rząd" z Burgos.

Na ten temat odbywają się dłu­
gie dyskusje w parlamencie i w 
prasie, jakgdyby to była najważ­
niejsza dla Belgii sprawa. Faszy­
ści wysuwają argument, że chodzi 
tu o handel belgijski i że w inte­
resie tego handlu byłoby uznanie 
„rządu" z  Burgos.

Tymczasem wykazano, że han­
del Belgii z  Republiką Hiszpańską 
jest znacznie większy, niż z  obsza 
rami okupowanymi przez faszy­
stów, uznanie zaś „rządu" z  Bur­
gos byłoby równoznaczne z  zerwa 
niem stosunków z Barceloną. Han 
del belgijski straciłby więc na tej 
„kombinacji".

Ale — jak stwierdził premier 
Spaak w komisji senackiej — fa ­
szystom hiszpańskim nie chodzi 
bynajmniej o handel, lecz o pozys 
kanie atutu politycznego w posta­
ci uznania ich „rządu", atutu tym 
cenniejszego, iż pochodziłby od 
rządu demokraycznego, utrzymują 
cego dotąd przyjazne stosunki z

Republiką Hiszpańską.
*

Inny objaw szantażu franków, 
skiego, połączonego z  zachwal, 
stwem, wydarzył się aż w Holly.  
woodzie.

Wyprodukowano tam film p. t. 
„Blokada". Film przedstawia usi­
łowania blokady Hiszpanii przez 
faszyzm, przedstawia bombardo­
wanie okrętów z  żywnością, przed 
stawia akcję szpiegowską i intry­
gi przeciw ludowi, broniącemu 
swej niepodległości i wolności. 
Film nie ma tendencyj propagan­
dowych, działa jednak wymową sa 
mych faktów, zgodnych z  rzeczy, 
wistością, w duchu anty-faszy- 
stowskim.

Otóż Franco usiłował wymusić 
od wytwórni filmowej, BY NIE 
WYŚWIETLAŁA BLOKADY", 
zagroził nawet „surowymi repre­
sjami" ( l) , a konsulowie Niemiec 
i Włoch w Hollywoodzie poparli 
go przez protest przeciw obrazo- 
wi.

Reżyser filmu nie uległ nacisko 
wl i pracę swą doprowadził do 
końca. Ale właściciel wytwórni 
ZLĄKŁ SIĘ I ZANIECHAŁ wy. 
świetlania obrazu w Hollywoodzie.

Obraz wysłano do Europy. Cert 
zura angielska, na ogół dość suro 
wa, puściła film bez skrótów i od 
poniedziałku wyświetlają go w 
Londynie.

Terror faszystowski przybiera 
już — jak widać—formy WRĘCZ 
NIEPRAWDOPODOBNE i usiłujt 
*ie narzucać na całym śwlecle, **
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Sprawa strajku okupacyjnego
w trzech instancjach sądowych

W roku 1936 ośrodek przem y  
słowy bielsko • bialski był wido­
wnią licznych strajków okupa­
cyjnych, podejmowanych przez 
robotników celem  polepszenia 
ich byta. Strajki te stały się po­
wodem szeregu długotrwałych 
procesów.

Sąd Najwyższy rozpatrywał 
właśnie, na skutek kasacji proku­
ratora, sprawę trzech robotni­
ków, której tło stanowi strajk o- 
ktrpacyjny a sierpnia 1936 w fa­
bryce papierń Niemojewskiego w 
Bielsku. W obsadzeniu fabryki 
przez robotników dopatrzyła się 
firma Niemojewnki przestępstwa 
z art. 252 k. k. i  wytoczyła akt o- 
skarżenia trzem delegatom fabry  
oanym, którzy kierowali akcją 
strajkową, a m ianowicie: Józefo­
w i Orkiszowi, Antoniem u Toma­
szewskiemu i  Pawłowi Jonkiszo- 
wi. Sąd Grodzki w Bielsku, po 
przeprowadzeniu roziprawy, u- 
znał oskarżonych winnymi bra­
nia udziału w strajku okupacyj­
nym, w czym dopatrzył się wy- 
stfi ków z art. 251 i 252 k. k. Sąd 
stanął na stanowisku, że samo to, 
iż „robotnicy przez zajmowanie 
przymusem lokalu fabryki i nie 
opuszczenie go zmuszali dyrek­
cję  drogą ograniczania prawa do 
wolnego rozporządzania własnym 
m ieniem do podwyżki płac—wy­
tworzyło takie warunki, w któ­
rych dyrekcja nie mogła czynić, 
eo dhoisłs i  zmuszona była do 
znoszenia obecności robotników 
w zabudowaniach fabrycznych, 
eo stanowi przestępstwo przewi­
dziane i  zagrożone karą w kodek- 
się karnym”.

W szyscy oskarżeni skazani zo­
stali na karę aresztu po jednym  
m iesiącu z zaw ieszeniem  na trzy 
lata.

W  obszernej apelacji od  p o­
wyższego w yroku obrońca oskar­
żonych tow . dr. D an iel Gross 
p odniósł, że strajk okupacyjny  
stanow i jed y n ie  odm ianę strajku  
zw ykłego, od  którego zasadniczo  
się  n ie różni, dlatego też n ie pod­
pada pod przepis ant. 251 k. k. 
Porów nując strajk zwykły ze 
strajkiem  okupacyjnym , obrońca 
w ykazał, że istotą obu atiajków  
jest wym uszenie na pracodawcy  
lepszych  warunków pracy. Jeśli 
te sam e m om enty zachodzą w  
w ypadku strajku zw ykłego, a m i­
m o to  strajk taki n ie jest prze­
stępstw em , tak samo i  strajk oku­
pacyjny n ie  m oże stanowić prze­
stępstwa. , , ,

Przechodząc do konieczności 
strajków okupacyjnych, tow. dT. 
Gross w y w o d z i źe strajk zwykły  
n ie m oże być w  ozasach kryzyso­
wych żadnym  środkiem  represyj­
nym  robotników  w  stosunku do 
pracodawcy, bo * powodu w iel­
k iego bezrobocia pracodawca  
anajduje zawsze dostateczną liiczbę 
robotników  z pośród t. zw. arm ii 
rezerwowej, —  robotników , któ­
rzy by chętn ie za jęli m iejsce  
strajkujących, dlatego robotnicy  
w  obronie swych interesów n ie  
poprzestają na porzuceniu pra­

cy, ale okupują przedsiębior­
stwo. Tak więc forma strajku o- 
kupacyjnego jest koniecznością, 
stworzoną prze* obecną koniunk­
turę gospodarczą.

Sąd O k rę g o w y  zm ienił wyrok  
pierw szej instancji i uwolnił o- 
skarżonych od w iny i  kary, p rzy­
chylając się do w yże j przedsta­
wionych rozw ażno, tow. dr. Gros-

Od powyższego wyroku unie­
winniającego wniósł kasacją pro­
kurator, OTaz pełnomocnik fir­
my Niemojewskiego dr. M. Opu- 
szyński. Sąd Najwyższy uchylił 
wyrok uniewinniający, przekazu­
jąc sprawę do ponownego rozpa­
trzenia Sądowi drugiej instancji. 
Przed Sądem Najwyższym Oskar 
żeni robotnicy nie m ieli obrony.

sa-

Wiadomości z całej Polski
WYROK NA OJCOBóJCĘ.

W Chorzowie odbył się proces 
przeciw mordercy swego ojca — 
bezrobotnemu Alojzemu Kozikowi 
z Chropaczowa. Oskarżony dnia 
2-go maja r. b. przebił nożem ro­
dzonego ojca Tom asza. Mord ten 
wywołał wówczas w Chropaczo- 
wie wielkie poruszenie.

Na rozprawie okazało się, że 
zamordowany szykanował sy ra , 
będącego z rodziną w  nędzy wsku 
tek bezrobocia. Poza tym krytycz

Z. Z. K. kształci swych pracownikdw
W  pierwszym dniu Zielonych 

św ią t odbyło się w Domu W ypo­
czynkowym Z. Z. K. w  Hallerowie 
uroczyste otwarcie kursu letniego 
działaczy Z. Z. K.

Na kurs zjechało z Kół 26 w y­
branych przez Prezydium Zarządu 
Gł. członków Z. Z. K.

Jako gospodarz przywitał kursi- 
stów tow. J, Odrobina, życząc jak  
najlepszych rezultatów pracy a 
tow. Lengas, członek Gł. Komisji 
Rewizyjnej wyraził radość, że Z. 
Z. K. podejmuje prace, m ające za 
zadanie dźwiganie mas kolejar­
skich na wyższy poziom życia kul­
turalnego.

Imieniem Prezydium Zarządu 
Głównego otworzył kurs zast. se­
kretarza Generalnego Z. Z. K. tow. 
K. Maxamln, który też wygłosił 
przemówienie o znaczeniu pracy 
oświatowej prowadzonej przez Z. 
Z. K. po czym tow. R. Froehlłch, 

kierownik kursu, przystąpił do 
omówienia programu kursu, po­
działu godzin, regulaminu i innych 
spraw  organizacyjnych.

Po obiedzie odbyła się wyciecz­
ka wzdłuż brzegów morza do pię­
knie położonej latarni morskiej w  
Rozewiu.

Program  kursu, który ma trw ać 
dwa tygodnie, obejmuje około 70

godzin lekcyjnych, oprócz dwu ca 
łodziennych wycieczek.

Przedmioty wykładane dostoso­
wane są do potrzeb działaczy 
związkowych. Na pierwszym miej 
scu znajdujemy w  podziale godzin 
historię ruchu zawodowego, zada­
nia tegoż ruchu, zw. za w. w  pań­
stwach totalnych i demokratycz­
nych, formy ruchu robotniczego i 
wreszcie podstaw y socjalizmu i 
program P. P. S.

Drugą ważną grupę przedmio­
tów stanowi ustaw odaw stw o spo­
łeczne, a więc: ustaw a o stow a­
rzyszeniach. o zgromadzeniach 
oraz przepisy o stosunku służbo­
wym praoownlków na P. K. P., 
przepisy o uposażeniu, oraz prze­
pisy emerytalne.

Trzecia grupa przedmiotów do­
tyczy praktycznych spraw organi­
zacyjnych jak zadań mężów zaufa 
nia i sekretarzy; statutu i regularni 
nu Z. Z. K., techniki obradow ania 
i techniki propagandy.

W reszcie czw arta grupa to p ra­
ca oświatowa. W  tej grupie wykła 
dana będzie technika pracy umy­
słowej, zadania pracy oświatowej 
Z. Z. K. oraz omówione zostaną 
wszystkie formy pracy, prow adzo­
ne na terenie związku. --

Zwycięstwo garbarzy
w Krynkach

Oddział garbarzy Centralnego 
Związku Robotników Przemysłu 
Skórzanego i Pokrewnych w Kryn 
kach może się poszczycić wielkim 
zwycięstwem, które ostatnio od­
niósł w walce ze znanym na tere­
nie Krynek fabrykantem, właścicie 
lem dużej garbarni, Boruchem Ajo- 
nem.

Fabrykant ten wydalił z pracy 
dwóch robotników za ich przyna­
leżność do Związku; nie chciał 
uznać Związku, jako też obow ią­
zującej w  tamtejszym przemyśle 
garbarskim umowy zbiorowej. Na 
tym tle doszło do strajku okupa­
cyjnego. Policja usunęła strajku­
jących robotników z terenu gar­
barni. Strajk jednak trwał dalej, 
pomimo gróźb i szykan ze strony 
fabrykanta.

Po kilkudniowym strajku, dzięki 
pomocy Rady Związków Zawodo­

wych w Grodnie i Komisji Oktę- 
gowej w Białymstoku, doszło do 
rokowań w Inspekcji Pracy. Re­
zultatem tych rokowań było roz­
ciągnięcie obowiązującej w prze­
myśle garbarskim  umowy zbioro­
wej również 1 na firmę p. Ajona, 
jako też uznanie Związku przez p. 
Ajona

W  wyniku podpisania umowy 
zbiorowej, robotnicy otrzymują 
podwyżkę, część nawet w wyso­
kości od 30 do 50%. Wszyscy 
strajkujący zostali przyjęci z po­
wrotem do pracy.

W szyscy robotnicy garbam i p. 
Ajona wstąpili do Związku, gdyż 
zdają sobie sprawę, że tylko dzię­
ki pomocy Związku udało im się 
złamać upór fabrykanta.

Cały proletariat Krynek z wiel- 
ką radością przyjął wiadomość o 
zwycięskim zakończeniu strajku.

Nie; zapomniano też o śpiewie. 
Zetzetkowcy postanowili, że na 
kursach uczyć się będą śpiewania 
pieśni proletariackich. Chcą dopro 
wadzić do tego, aby „Czerwony 
Sztandar" i inne pieśni robotnicze 
jednakowo śpiewano w Poznaniu, 
W arszawie, Mołodecżnie i Lwo­
wie.

Metoda prow adzenia nauki po­
legać ma na dyskusjach, na spo­
rządzaniu wypracowań piśmien­
nych, słowem, na w ciąganiu kur- 
sistów do pracy czynnej, a. nie 
tylko na biernym słuchaniu w y­
kładów.

Na kursie pracow ać będzie pię­
ciu wykładowców, a to: tow. tow. 
R. Froehlich, St. Grylowski, K. 
Maxamin, Z. Piotrowski i A. Zda­
nowski.

życzymy powodzenia w pracy.

X.

nego dnia Tom asz Kozik pierwszy 
zamierzył się na syna nożem, któ­
ry syn wyrwał mu i w zdenerwo­
waniu wbił go w  pierś ojca. Na 
tej podstaw ie sąd wydał wyrok ła 
godny, zasądzają zabójcę na dwa 
I pół roku wlezienia.

ZATRUCIE NIEŚWIEŻYM 
MIĘSEM.

W  Rydułtowach koło Rybnika 
na Śląsku nastąpił wypadek maso 
wego zatrucia nieświeżym mię­
sem. Zatruciu uległo 40 osób, z 
czego kilka walczy w szpitalach 
ze śmiercią. W ładze stwierdziły 
że zepsute mięso było nabyte u je­
dnego z miejscowych rzeźników. 
Policja prowadzi energiczne do­
chodzenie w  tej sprawie. 

ŚMIERTELNE WYPADKI 
PRZEJECHANIA PRZEZ 

SAMOCHODY.
Na terenie woj. łódzkiego zda­

rzyły się w ciągu jednego dnia 
cztery wypadki śmiertelnego prze 
jechania przez samochody.

W  Brzezinach autobus przeje­
chał 5-letnią Sabinę Kuna. Na szo

Komunikat
Podaje się do ogólnej wiadomo­

ści, że klub pod nazwą „Portowy 
Robotniczy Klub Sportowy „Bał­
tyk" w Gdyni, wobec przekrocze­
nia paragrafów  7 j 11 statutu 
Związku Robotniczych Stowarzy­
szeń Sportowych R. P., przestał 
być członkiem Związku.
W arszaw a, dnia 7 czerwca 1938 

roku.
Sekretarz Generalny 

Kazimierz Domosławski.

r- WIADOMOŚCI SPORTOWE
PIŁKA NOŻNA

mecz o m istrzostw o  l ig i
W NIEDZIELĘ.

W nadchodzącą niedzielę, 12 b. m., 
odbędą się następujące spotkania w pił- 
ce nożnej o mistrzostwo Ligi PZPN: 

W Warszawie na Stadionie Wojska 
Polskiego stołeczna Warszawianka wal­
czyć będzie z WKS Śmigłym Wilno;

Krakowie: Wisła — Warszawianka; 
w- Łodzi: ŁKS —• Cracovia; w Chorzo­
wie: AKS — Warta; we Lwowie; Po­
goń — Ruch.
MIĘDZYNARODOWE MECZE RUCHU 

Kierownictwo Ruchu ustaliło nast. 
kalendarzyk międzynarodowych spot­
kań piłkarskich na okres najbliższy: 30 
lipca w Wielkich Hajdukach kombino­
wana drużyna Ruch — AKS walczyć 
będzie Z SK Jugosławia, 3 sierpnia 
Ruch rozegra rewanżowy mecz z DFC 
Dresden.

Czołowa drużyna włoska FC Bolonia 
zaproponowała Ruchowi rozegranie 
trzech meczów w Polsce. Ruch ofertę 
przyjął i poszukuj- obecnie dwóch klu­
bów polskich na przeciwnika Bolonii.

Wreszcie Racing Club ze Strasbur­
ga zaproponował Ruchowi tournee po 
Francji (5 meczów) w czasie 6 — 15 
sierpnia. W sprawie tej Ruch nie zajął 
jeszcze stanowiska.

W 10SIARSTW 0
MIĘDZYKLUBOWE REGATY 

WIOŚLARSKIE W WARSZAWIE.
W nadchodzącą sobotę o godz. 16.30 

i w niedzielę o godz. 15 odbędą się na 
Wiśle pod Warszawą regaty międzyklu- 
bowe w konkurencji' ogólnopolskiej o 
mistrzostwo Warszawy, organize wone 
przez Wars z. Komitet Międzyklubowy.

W programie odbędzie się m. in. eli­
minacyjny bieg ósemek przed meczem 
Polska — Niemcy, który rozegrany zo­
stanie 26 b. m. w Grunau pod Berli­
nem.

TENIS
ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ.
W Beckenham pod Londynem rozpo­

czął się turniej tenisowy o mistrzostwo 
hr. Kentu. Tytułu w grze pojedyńczej 
pań broni Jędrzejowska.

W pierwszej rundzie tego turnieju 
Polka pokonała Angielkę Kitson 6:1, 
6:3.

W drugiej rundzie turnieju tenisowe­
go w Beckenham Jędrzejowska poko­
nała znaną tenisistkę angielską Pittman 
6:1, 6:4.

G R Y  S P O R T O W E
, NIEMIECCY SZCZYPIORNIŚCI 

W POLSCE.
W dniach 11 i 12 b. m. w oba dni o 

godz. 18 na stadionie AZS w Warsza­
wie odbędą się dwa mecze międzynaro 
dowe w szczypiorniaku pomiędzy dru­
żyną Deutschen Studentensehaft z Wro 
cłpwia a zespołem warszawskiego AZS.

W oba dni walczyć będą w przedme- 
czu kobiece drużyny szczypiomiaka 
AZS — Polonia, czyli, mistrz i wice­
mistrz Stolicy.
O MISTRZOSTWO POLSKI W PIŁCE 

WODNEJ.
W dniach 11 i 12 b. m. w oba dni o 

godz. 18 na basenie pływackim AZS od­
będą się dwa mecze o mistrzostwo ligi 
waterpolowej, a mianowicie:

11 b. m. AZS — Hakoach Bielsko.
12 b. m. AZS — Giszowiee.

N o w e  k s i ą ż k i
Juliusz Kleiner: „W kręgu Mic­

kiewicza i Goethego". W arszaw a, 
„Rój", 1938, str. 292.

Prof. Kleiner zebrał w  tej; lesiąź 
ce około trzydzieści szkiców, stu­
diów i rozpraw , poświęconych 
twórczości Mickiewicza, Słow ac­
kiego, Goethego oraz innych pol­
skich głównie pisarzy. Prace te— 
drukow ane poprzednio w rozmai­
tych czasopismach odznaczają się 
dużą rozpiętością tem atyczną (od 
Sofoklesa do Żerom skiego) 1 ró­
żnorodnością metod badaw czych; 
jedne z nich m ają charakter syn­
tez bądź analiz literackich, w  in­
nych przew ażają tendencje kryty­
czne i komentatorskie.

Znaczenie niejako reprezentaty­
wne dla poglądów  autora ma roz 
prawa w stępna p. t, „W artości 
światowe literatury polskiej". 
Prof. Kleiner sposobem porównaw  
czym podkreśla tu organiczny 
związek literatury polskiej z kul­
turą zachodnią, podkreślając m. 
in że poezja polska zna tylko 
dw a źródła „ożywczej tradycji":.

chrześcijaństwo i starożytność kia 
Syczną. Główne osiągnięcia lite­
ratury polskiej, jej wielkość — 
tkwią w twórczości jednostkow ej: 
„literatura francuska — twierdzi 
prof. Kleiner — w iększa jest niźli 
Corneille, Racine i Molićre, — Mi­
ckiewicz natom iast jest większy 
niż literatura polska"... I jeszcze 
jedna, bardzo istotna uw aga: na 
zewnątrz działać mogą silnie tyl­
ko te literatury narodow e, których 
głównym terenem jest proza a r­
tystyczna, tracąca jedynie drobną 
część sw ego piękna w przekła­
dach. Najwyższą zaś domeną li­
teratury polskiej jest — poezja, tu 
właśnie (i w muzyce) twórczy 
duch narodu naszego osiągnął 
szczyty. Ale tym się tłumaczy sto ­
sunkowa słabość ekspansji zagra 
nicznej piśm iennictwa polskiego. 
Przekłady dzieł poetyckich, zwła­
szcza wysokiej miary, nie są rze­
czą łatw ą dla każdego dostępną, 
najlepszy zaś naw et przekład tego 
rodzaju nie odda nigdy w dosta­
tecznej mierze wielkości i sw oiste

go piękna oryginała. Nie Mickie­
wicz i nie Słowacki, ale raczej 
Sienkiewicz („Quo Vadis") i Rey­
mont („Chłopi") mają najdalszy 
rozgłos na forum m iędzynarodo­
wym, choć — jak  słusznie podkre­
śla autor — wymienione wyżej li­
tw ory powieściowe nie są bynaj­
mniej prawdziwie dla literatury 
polskiej reprezentacyjne.

Należy podkreślić, że— aczkol­
wiek prof. Kleiner należy do star­
szego pokolenia badaczy zjawisk 
literackich — jego sądy i poglą­
dy estetyczne w ykazują liberalizm 
i tolerancję, dalekie od dogm aty­
cznego skostnienia. Naturalnie, 
ta czy inna opinia w poszczegól­
nych kwestiach, w ydać się może 
sporną i podlegającą dyskusji, na 
ogół jednak w omawianych tu pra 
cach znajdziemy wysoki poziom 
badawczy, cenne rzuty myśli kry­
tycznej i sądy w ytraw ne a wni­
kliwe.

Włodzimierz Wiskowski. „PRZE 
PRASZAM, żE  ŻYJĘ"... W arsza­
w a, J. Przew orski, 1937; stu. 464.

Książkę p. W iskowskiego, bę­
dącą pamiętnikiem więźnia i reje­
strem jego przeżyć w czasie pię­
cioletniego zamknięcia, rozpatry­

wać należy przede wszystkiem ja ­
ko niezmiernie interesujący i cen­
ny dokument psychologiczny i spo 
łeczno - obyczajowy. W aga tego 
dokumentu jest tern większa, że 
opisał go człowiek inteligentny, o 
dużem doświadczeniu żyriowem, 
obdarzony instynktem szczerości 
zarów no w traktow aniu zjawisk 
objektywnych, jak  i w czynnoś­
ciach samooceny i samokrytyki. 
Dzięki tym tendencjom autora, tre 
ścią pam iętnika nie są tęskne we­
stchnienia „do chmurek na błęki­
tach i p tasząt wolnych, ćw ierkają 
cych za oknami", lecz autentycz­
na praw da więziennej „bezbrzeż 
nej nudy i po tw o rn e  uproszczone 
go, okaleczonego życia żywych 
jednak ludzi'".

Z wszechstronnych i rozległych, 
refleksją gęsto przetykanych, opi­
sów bytu więzianngo w yłania się 
konkluzja naczelna i zasadnicza o  
zupełnej niwelacji, o całko wiłem 
unicestwieniu osobowości cztowie 
ka uwięzionego. Cztowiek w kurtę 
w ięźnia odziany — pisze W iskow 
ski — „staje  się cząstką bezimien 
nej szarej masy, cząstką praw ie 
bezosobow ą, w yzutą z jakichkol­
wiek objektywnych w artości, s ta -

sfe Łódź — Tom aszów toż. Se­
rek  Zeven z Rudy Pabianickiej 
samochodem osobowym najechał 
na idącą szosą 33-letnią Leokadię 
Teneer, która zmarła w szpitalu. 
W Głownie 17-letńi Zdzisław Dur 
czyński poniósł śmierć pod kołami 
samochodu ciężarowego z Łodzi. 
W reszcie we wsi Policha pod Pio 
trkowem poniośła śmieTĆ jadąca 
na rowerze 22-letnia Alicja Kra- 
kówna, która .pchnięta z tylu 
przez samochód osobowy, padła 
głową na płytę betonową szosy. 

SKAZANY ZA USIŁOWANIE 
ZABÓJSTWA.

W  Złoczowie odpowiadał przed 
Sądem Aleksander Mańko z W it­
kowa Nowego za usiłowanie za­
bójstw a przodownika P. P. Karo­
la Orgii, do którego oskarżony 
strzelił w momencie gdy przodow­
nik usiłował go zatrzymać.

Niedoszły zabójca policjanta 
skazany został na 8 lat więzienia.

Kącik radiowy
Dziś, 10.VL 1938 r., PIĄTEK.

15.15 Na drodze mlecznej — Wacław 
Frenkiel.

18.10 Recital fortepianowy Aleksandra 
Wielhorekiego.

19.00 Wielka fantazja na tematy Eme­
ryka Kalmana.

20.30 Europejski koncert Jngbłowiań- 
skl.

je  się osobowością, sprowadzoną 
do ,zera... N ajstraszliwsze w ięzien­
n e  fragedje mijają bez śladu, na 
,chwilę nie zakłócą szarej m onoto­
nii więziennego żyaia".

Autor pragnie podzielić się z 
czytelnikiem całym zasobem 
swych pięcioletnich dfoświadczeń 
i przemyśleń, chciałby wyrzucić 
w prost z siebie wszystko, co zaj­
mowało go, trapiło, nękało pod­
czas długich tygodni i miesięcy 
zamknięcia. Może trochę za wie­
le tego m aterfału jak  n a  jedną 
książkę, może dlatego trochę za 
dużo w niej rozmyślań, roztrzą- 
sań i retorycznych pow tórzeń. Nie 
żależnie jednak od tych spęcznia- 
łości treściowych, trzeba przyznać 
że spostrzeżenia i uw agi W lskow - 
skiego nip. n a  tem at naszej polity­
ki penitencjarnej są ludzkie, słu- 
iszne i rozumne, a naszkicowane 
przezeń projekty pożądanych re­
form zasługują na uw agę niefylko 
czynników  urzędowych. Książka 
W iskowskiego zmusza do myśle­
n ia  o rzeczach Istotnych i waż­
nych, które z rozmaitych przyczyn 
pom ijane są zazw yczaj wygodnem 
.milczeniem.

Bolesław Dudziński.

WSZYSCY PRZY GŁOŚNIKACH
W DN. 16 CZERWCA.

J«9ocze tylko kilka dni dzieli radio- 
słuchaczy od dm. 16 e*erwca, w którym 
o godz. 17.50 wszyscy, zainteresowani 
wielką letnią akcją premiową Polaki*, 
go Radia — m ły^ą pierwszą audycję 
tej akcji. W audycji tej aa po mają się 
radio słucha eze z sygnałami wywoław­
czymi rozgłośni regionalnych.

Przypomnieć należy, że uczestnikiem 
tej akcji może być każdy, kto będzf* 
bez przerwy abonentem radiowym w 
miesiącach czerwcu, lipcu i sierpaki 
b. r.; wysłucha choćby jednej' specjal­
nej audycji radiowej, w której ro. au. 
nadano zostaną sygnały rozgłośni Pol­
skiego Radia; wybiera* * pośród tych 
tygnałów najbardziej rtdlofonłcany; 
wypełni specjalny kupon zamiesrototry
w tygodniku radiowym „Antena" i prze­
śle go najpóźniej do dn. 1 września 
b. r. pod adresem: Polskie Radio, Ak­
cja Letnia, W-wa 1 , Mazowiecka 5;

W akcji tej zorganizowanej pod ha- 
słem radiofonizaeji i motoryzacji, mo­
żna zdobyć jedną z cennych nagród, na 
które składają sóę: samochody, moto­
cykle, motorowery, luksusowe radiood­
biorniki i ariele innych.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 10 Czerwca.

WARSZAWA L 6.15 Pieśń. 6,20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka.
7.00 Dziennik. 7.15 „W  takcie m ar­
sza" — Ork. P . P . 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.00 Aud. dla poborowych.
11.15 „S. O. S.‘"  —  słuchowisko. 
11.40 Płyty. 12.03 Hejnał. 12.03 Aud. 
połud. 15.15 „N a drodze mlecznej"
— pog. dla dzieci starszych. 15.30 
Rozmowa z chorymi. 15.45 Wiad. go 
spod. 16.00 Koncert popularny. Ork. 
Syrnf. K. P. W. 16.45 „Gdzie rozbi­
jemy nam ioty" — pog. 17.00 Muz. 
tan. w wyk. Zespołu Rynasa. 18:00 
W ogniu ciągłych wybuchów — pog. 
18.10 Rec. fortep. A leksandra Wiel- 
borskiego (z_K rakow a). 18.45 No­
wości poetyckie — omówi Hieronim 
Michalski. 19.00 F ragm . z operetek 
Kalmana. Wyk.: W. Krzyżanowska- 
żakowska (sopran), Juliusz Bień­
kowski (tenor). 20.00 Dziennik i 
pog. 20.15 Skrzynka rolnicza. 20.30 
Europejski koncert jugosłowiański. 
Transm. z Belgradu. 21.45 Wiado­
mości sportowe. 21.55 Pieśni francu­
skie w wyk. J . Kelles-Krauze. 22.15 
Popularne su ity  (płyty). 23.00 Ost. 
dziennik

WARSZAWA n .  13.00 Polska 
muz. kam eralna. 13 45 Parę infor­
macji. 13-50 Program . 13.55 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.00 Wiad. 
sportowe. 15.05 Ork. Winowskiego 1 
Wróblewskiego. 17.00 Pog. ak t. 17.10 
Pieśni w wyk. J . Hupertowej. 17.35 
Muz. lekka i tan. (płyty). 22.00
„Okna i balkony" — felieton. 22.15 
Muz. lekka i  tan . (płyty). 23.10
Rec. skrzypcowy E rik i Morini

SOBOTA, 11 czerwca 1938 r.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 Mu*, 

(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien­
nik’. 7.15 Ork. pod dyr. B. Nagujew- 
skiego (z Łodzi). 8.00 And. dla szkół, ,
11.00 And. dla poborowych. 11.15 „śpie­
wajmy piosenki". 11.40 Stylizowane 
tańce (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 And.
południowa. 15.15 Słuchowisko dla
dzieci p. t. „Mały Lord". 15.45 Wiad. 
gospod. 16.00 Schubert. Wyk. Ork. 
Mandolinistów. 16.45 Prawo dziecka do 
samotności i swobody — pog. 17.00 
Muz. tan. (płyty). 18.00 Nas* program.
18.10 Rec. wiolonczelowy Józefa Mikul­
skiego. 18.45 „Kraków w  poezji". 19.00 
Transm. * okazji przywiezienia relikwii 
śr. Andrzeja Boboli. 20.00 Festival Mu­
zyczny na dziedzińcu Żarniku Wawel­
skiego w Krakowie. W przerwie o godz.
21.10 Dziennik. Pog. 22.15 Wiad. spor­
towe. 22.25 Godzina niespodzianek.
23.00 Ost. dzienni!

SOBOTA 11 czerwca 1938 r.
WARSZAWA II. 13.00 Koncert roa- 

rywkowy (płyty). 14.00 Parę informs- 
eji. 14.05 Program. 14.10 Cezar Franek ,_i 
(płyty). 15.00 Wiad. sportowe. 15415 V, 
Zespół Rachonia. - 17.00 „Tanie prze- 
twory owocowe". 17.45 Solłóei: T. Dą­
browski (śpiew) i L. Kurkiewłe* (klar­
net!, 19.00 Mas. lekka i  tan. (płytfH
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
„Szota drugiej zuiany"
uciekł z aresztu przepiłowawszy kraty

Policja u ję ła  niebezpiecznego 
złodzieja samochodów, karanego i 
notowanego za tego rodzaju  k ra ­
dzieże, Mieczysława Siczarka, lat 
25, m ieszkańca W iianwa, oraz 
wspólnika jego, Czesława Rybar- 
czyka, la t 21, zamieszkałego w 
Pow sinku, znanego w święcie prze 
stępczym pod pseudonim em  „Cy­
gan**. O baj oni należeli do nie­
bezpiecznych złodziei samochodo­
wych.

Po osadzeniu w areszcie w W i­
lanowie Ciczarek przepiłowawszy 
k ra tę  zdołał zbiec.

Około godz. 1 w nocy został o- 
budzony dozorca dom u nr. 21 przy 
ul. Przem ysłwej, A dam  Szufliń- 
ski. Gdy wyszedł z dyżurki na 
podwórze, przed garażem stała 
gotowa do wyjazdu taksówka. Do­
zorca, przypom niał sobie, że ta k ­
sówka ta  przed godziną powróci­
ła z m iasta i szofer je j Kazim ierz 
Nowakowski (Przemysłowa 11), 
który jeździ u  Pawła Rożniewicza 
(Przemysłowa 27), wyszedł na 
miasto.

Szufliński wiedząc, że bram y 
Nowakowskiemu nie otw ierał, 
wpuszczając go z powrotem , pod­
szedł do sam ochodu i  spraw dził 
kto wyjeżdża. W idząc obcego 
mężczyznę oświadczył, że bram y 
m u nie otworzy. K ierowca usiło­
w ał przekonać Szuflińskiego, że 
sam ochód wziął z polecenia wła­
ściciela Rożniewicza i jest świe­
żo zaangażowanym szoferem na 
drugą zmianę. Wówczas dozorca 
obudził żonę, odał je j klucze od

bram y, a sam udał się do miesz­
kania Rożniewicza, zamieszkałego 
w pobliżu.

Ledwo dozorca znalazł się za 
bram ą, kierowca samochodu oraz 
w spólnik jego, k tóry  leżał w sa­
m ochodzie na deskach wyskoczy­
li z auta, rzucili się na dozorczy. 
nię, M arię Szubińską, w yrw ali je j 
lducz i  uciekli-

Rożnicwiez, właściciel taksówki 
nr. 528, rej- T02-457, k tó rą  usi­
łowano skraść, zawiadom ił poli­
cję-

Dzięki energicznem u dochodzę 
niu ustalono nazwiska obu zło­
dziei i aresztowano ich w miesz­
kaniach, a następnie przeprow a­
dzono do aresztu gminengo w Wi 
lanowie, skąd m ieli być przewie­
zieni do Warszawy. Siczarek, k tó ­
ry prapwdopodob-nie m iał w ze­
lówce p iłkę  do cięcia m etali, prze 
piłow ał k ra tę  w areszcie i zbiegł.

Siczarek ma młodszego b ra ta , 
k tóry  wyspecjalizował się w k ra ­
dzieży rowerów, Siczarek zaś od 
młodzieńczych swych la t trudn i 
się kradzieżam i samochodów i 
części.

Strajk w firmie Krausse
W firmie Krausse (fabryka lakie [ zbiorowego i o podwyżkę płac. 

rów i farb), ul. Grodzieńska 21-23, Strajkuje 44 robotników, 
wybuchł strajk o zawarcie układu |

Dziwne lecz prawdziwe
Umowy dla pracownikiw miejskich m. Warszawy

■■■

Uwaga! Jedyna książka tego ro­
dzaju. Ze względu na sytuację poli­

tyczną książka
„W rozstrzygające] chwili11

jest bardzo aktualna. Wszelkie w 
niej poruszane zagadnienia nadają 
książce specjalną wartość. Powinna 
się w  każdej rodzinie znajdować. 
Cena egz. brosz. 3 zł.. Pięknie 
opraw. 4.50 zł. Należy zam. Edw. 
Niczke — Ruda śl. ul. Bytomska 19.

Samobójstwo w hotelu
W czoraj w nocy popełnił za­

mach samobójczy, trując się subli 
matem Tadeusz Marianowski, lat 
19, zam. przy ul. W iejskiej Nr. 5.

Marianowski poprzedniego dnia 
wieczorem około godz. 22-ej zajął 
pokój Nr. 23 w hotelu „Narodo­
wym" przy ul.- Chmielnej Nr. 10, 
uregulowawszy z góry rachunek 
za jedną noc. Nad ranem portier 
hotelu usłyszał jęki, które docho­
dziły z pokoju Nr. 23.

Około godz. 7-ej Marianowski

wyszedł z pokoju i połączył się te­
lefonicznie ze swym krewnym, 
Markiem Litwińskim, prosząc o 
natychmiastowe przybycie do ho­
telu. Po skończeniu rozmowy Ma­
rianowski upadł nieprzytomny na 
podłogęg.

W ezwano Pogotowie prywatne, 
którego lekarz po udzieleniu po­
mocy przewiózł desperata w sta­
nie groźnym do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus.

Podczas ośmiodniowego strajku 
pracowników samorządu war­
szawskiego w e wrześniu r. ub. wy 
sunięto między innymi, sprawę 
uregulowania warunków pracy i 
płacy, przez zawarcie um ów  zbio­
rowych z dyrekcją W odociągów 1 
Kanalizacji oraz Z. O. M.-u. Pomi 
mo przyrzeczeń ze strony Zarządu 
Miasta, spraw a ta ulegała stale 
zwłoce. W ielokrotne interwencje 

Klasowego Związku Prac. Kom. 
i Inst. Użyt. Publicz. (W arecka 7) 
były bezowocne.

Po dwugodzinnym strajku prote 
stacyjnym pracowników Z. O. M.u 
i W odociągów i Kanalizacji, który 
miał miejsce w dniu 30 maja b. r. 
Zarząd M iasta przystąpił wreszcie 
do realizacji, tak dawno złożo­
nych zobowiązań.

Ale o dziwo!..
W  obu strajkach nie brały udzia 

łu inne związki pracownicze żółte, 
chrześcijańskie i O. Z. N-owe, 
(prowadził walkę jeden związek 
klasowy) nie walczyły one o umo­
wę, a nawet próbowały te strajki 
łamać. Jednak na konferencję
która odbyła się dnia 4 b.
m. zostały zaproszone wszystkie 
związki, pomimo, że była ona usta 
łona tylko dla Zw. Klasowego.

Klasowy Związek Pracow. Kom. 
i Inst. Użyt. Publicz. odmówił
udziału w tej konferencji.

I słusznie... Jednak angażow a­
nie się Zarządu Miasta na opieku-

Nie mógł kupić licznika
chciał więc skończyć z życiem

W domu Nr. 31 przy ul. Miłej 
usiłował otruć się esencją octową 
Jan Nowotko, lat 58, dorożkarz, 
zam. tamże.

Do desperata wezwano lekarza 
Pogotowia Ratunkowego, który 
po udzieleniu pomocy przewiózł 
go do szpitala św . Stanisława na 
Woli.

Nowotko nie miał możności ku­
pienia sobie licznika, bez którego 
nie mógł wyjechać na miasto, 
wskutek tego popadł w depresję 
i popełnić samobójstwo. Jestto już 
nie pierwszy wypadek zamachu 
samobójczego dorożkarza na tle 
rozporządzenia, które pozbawiło 
chleba wielu dorożkarzy.

C o  g r a j ą  w  t e a t r a c h ?
TEATR WIELKI. Dziś i codzien­

nie „Manewry jesienne".
TEATR NARODOWY. Dziś „Gęsi 

i Gąski” Bałuckiego.
TEATR POLSKI. Dziś premiera 

słynnej sztuki H. Murgera i T. Bar­
riered w  nowym opracowaniu M. He 
mara „Cyganeria paryska".

TEATR MAŁY: Dziś i jutro kom. 
E. Molnara „Nowa Dalila".

TEATR NOWY: Punkt, o godz. 
S wlecz, świeżo wystawiony utwór 
Bernsteina „Serce".

TEATR LETNI. Punkt. 8 wiecz. 
„Nie trzeba mnie było przejechać" z 
Dymszą.

TEATR MALICKIEJ co wieczór 
zapełniony do ostatniego miejsca na 
świetnej węgierskiej komedii M. La- 
szlo „W perfumerii".

CYRULIK WARSZAWSKL Jutro 
premiera komedii satyrycznej „Ro­
mans z urzędem skarbowym" z An­
drzejewską, Bodo i Orwidem na cze­
le zespołu. Początek o 7.30 i 10 w.

TEATR WIELKA REWIA. Teatr 
nieczynny. Od poniedziałku dn. 13 
b. m. wieczory tańca i pieśni egzoty­
cznych w  wykonaniu Zespołu Dziew 
cząt Jemenickich.

MAŁE QUI PRO QUO. Dziś rewia 
... „Od czego mamy Rząd?".

TEATR KAMERALNY: Dziś we­
soła komedia, przy współudziale i w 
opracowaniu reżyserskim Karola Ad­
wentowicza p. t.: „By rozum był przy 
młodości". W rolach głównych wy­
stąpią: Irena Grywińska, Jadwiga 
Pytlasińaka, Jerzy Liedtke, Włodzi­
mierz Ziembiński, oraz Michalina 
Zamiłło i  J. Rubczak.

TEATR „8.15“ daje codziennie 
„Krysię Leśniczankę".

INSTYTUT REDUTY. Ostatnie 
przedstawienia komedii A. Cwojdziń­
skiego „Teoria Einsteina" w  reżys. 
J. Osterwy z J. Ciecierskim i  Z. 
Mysłakowską.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 
CZNE (Nowy Świat 19): komedia H. 
Sudermana — „Walka motyli".

DZISIEJSZA PREMIERA 
W TEATRZE POLSKIM.

Dziś występuje teatr Polski z pre­
mierą pięknego i efektownego wido­
wiska stylowego, którym będzie no­
wa wersja teatralna słynnej powieś­
ci Henryka Murgera „Sceny z życia 
cyganerii" pod tyL „Cyganeria pa­
ryska" (nie mieszać z librettem do 
opery Pucciniego!) w opracowaniu 
dokonanym na zasadzie powieści 
Murgera oraz sztuki T. Barridre'a, 
przez Mariana Hem ara.

Inscenizatorem i reżyserem wido­
wiska jest Zbigniew Ziembiński, de­
koracje (7 zmian) przygotował arty- 
sta-malarz Stanisław Śliwiński, ko­
stiumy—artystka-malarka Zofia Wę 
gierkowa.

W rolach głównych: Maria Modze 
lewska, Elżbieta Barszczewska, W. 
Kaczmarski, J. Kondrat, S. Micha­
lak, J. Woszczerowicz, Z. Ziembiń­
ski. W innych rolach: H. Buczyńska, 
M. Żabczyńska, S. Butkiewicz, R. 
Dereń, K. Dorwski, S. Grolicki, 1’. 
Kański, H. Małkowski, M. Myszkie- 
wicz i K. Wilamowski.

[
Tow. Franciszek

M a c i e j e w s k i
Wczoraj w szpitalu Przemie­

nienia Pańskiego zmarł tow. 
FRANCISZEK MACIEJEW­
SKI, długoletni działacz i bojow 
nik o wyzwolenie, członek PPS. 

Cześć Jego pamięci!
KOMITET DZIELNICY 

GROCHÓW P.P.S. 
Pogrzeb odbędzie się w dn. 

10 czerwca z kaplicy na cmen­
tarzu bródnowskim o godz. 15.

nów i protektorów tych zdepopu- 
laryzowanych w masach pracow ­
niczych związków, jest zbyt ra­
żące.

Klasowy Związek zażądał od­
dzielnej konferencji, która się od­
była w kilkadziesiąt minut póź­
niej. Po omówieniu podstaw przy­
szłej umowy zbiorowej, przedsta­
wiciele Zarządu M iasta zobowią­
zali się przedstawić kontrprojekt 
umowy w terminie tygodniowym.

Odbyte w tym że dniu zebranie 
pracowników Z. O. M.-u z uzna­
niem zaakceptowało stanowisko 
delegacji Związku Klasowego.

Różne brukowce, m. in. chadecka 
„Rzeczpospolita" usiłowała odm a­
lować tę sprawę w innych b ar­
wach. Oczywiście łamistrajkom i 
bankrutom polityczym z żółtych 
związków bardzo zależy na do­
czepieniu się do zbierania sukce­
sów wywalczonych trudem i od­
wagą klasowców.

Łańcuch prasowy
NA OBOZY

CZERWONEGO HARCERSTWA.
Tow. W. Kokosińskl wpłaca zł. 3 1 

wzywa tow. tow. Sameryta Antonie­
go i Mackiewicza Mieczysława.

Tow. Skulimowski Franciszek 
wpłaca zł. 8 1 wzywa tow. tow. Bo­
ruckiego Henryka, Zarembę Zy­
gmunta, Gnatowskiego Karola.

Tow. Sierakowska Maria wpłaca 
zł. 3 i wzywa tow. tow. Hankiewicza 
Józefa, Bolotina Adama, Gajcyego 
Stanisława, Goliska Zygmunta.

Tow. Niedziałkowski wpłaca zł. 3 
i wzywa tow. tow. St. Zajączkow­
skiego, Wł. Krala, St. Karpińskiego.

Tow. Sledzińska Waleria wpłaca 
zł. 3 i wzywa do wpłacenia takiej 
sumy towarzyszki: Jankowską M.,
Stępińską E., Swiąkowską S., Ma- 
zurkie.wiczową z Choszczówki oraz 
ob. Strzelbicką.

Tow. Aniela Gąsowska wpłaca zł. 
3 i wzywa tow. tow. Podsiadlankę 
J., Sokołowską Z., żakowskiego J.

Tow. Henryk Gaudasiński wpłaca 
zł. 3 i wzywa tow. tow. Kuryłowicza, 
Żaka, Eislera.

Tow. Stanisław Tołwiński wpłaca 
zł. 3 i wzywa tow. tow. lenk a L., 
Turnowskiego K.

Tow. Siwiński Bronisław wpłaca 
zł. 3 i wzywa tow. tow. Święcicką 
J„ Jabłkowską H., Dąbrowskiego 
St.

COLOSSEUM PREMIERA
P0CL 6 » e « 10

BEITE 0 AVIS
w nowej dramatycznej kreacji

PIĘTNO PRZESZŁOŚCI

W ycieczka Dzielnicy śródm ie­
ścia na W ystaw ę Sztuki Społecz­
nej na Rakowcu odbędzie się w 
niedzielę 12 bm. Zbiórka o godzi­
nie 6 r. W arecka 7. W stęp bez­
płatny.

Ogłoszenia drobne

[ KUPNO I SPRZEDAZ

Rowery gwarantowane na częściach 
angielskich. — Wielki wybór. — 

Części rowerowe. — Patefony. — 
Radioodbiorniki. — Wyżymaczki. — 
Platery. — Najtaniej. — Najsolid­
niej. — Raty pięciozłotowe. — 
„Akord". — Królewska 16.

[ R O W E R Y 1
DŁUGOTERMINOWE  
SPŁATY— R O W ER Y -
Patefony — Radio —  Pla te ry  — Na­
czynia  kuchenne .  —  Wózki dziecinne.

„ISKRA" Chłodna 2 8  S£Ś
Dfillfcnv ■części ~~ Platery- K U W C K Y  Wyżymaczki—Alu­
minium. Dogodne spłaty „JOTEK",
Elektoralna telefon 689-30.

Kino KOMETATeatr 
ul. C hłodna 47 teł 6.48-51

Tango Notturno
w rolach głównych:

POLA NEGRI 
ALBRECHT SCHOENHALS

Reżyseria 
ROLFA E. VALDO

Na scenie rew ia

MIEJSKI p°cz6 8- 10
F L I P  i F L A P

w filmie

JEJ OBROŃCY"
Uwaga! Bilety ulgowe 50 gr. dla 
pp. wojskowych, urzędników 
państw, i samorządowych oraz 
uczącej się młodzieży — za wy­

jątkiem sobót i śwąit.

SI

MAJESTIC pr . o
W nledz. I lwięta o 12 I 2 poranld
CHEVALIER — BUCHANAN 

w najnowszej komedii 
reż. Rents Clalr'a

ŚWIAT MÓWI 0 NAS
BALKON PARTKR

75 sr. S m  1 zł.

Kronika organizacyjna
Konferencja zatrudnionych w 

przemyśle budowlanym i na robo­
tach ziemnych, członków Partii,
a więc: cieśli, murarzy, hydrauli­
ków, elektrotechników, zatrudnio­
nych przy robotach kanalizacyj­
nych i na plantacjach, odbędzie 
się w piątek dn. 10 bm. o godz. 7 
wiecz. w lokalu OKR-u, ul. Dłu­
ga 21.

Sprawy doniosłej wagi. Prosi­
my o punktualność.

ZEBRANIA PIĄTKOWE.
W. piątek dn. 10 bm. o godz. 7 w. 

na niżej podanych Dzielnicach odbę­
dą się zebrania dla członków i wpro 
wadzonych gości, z referatami na 
aktualne tematy.

Wola-Czyste — Wolska 44; ref. 
tow. Zygmunt Zaremba.

Praga — Ząbkowska 38; ref. tow. 
Ludwik Cobn.

Pcwązki— Kacza 7; ref. tow. Ka­
zimierski.

Mokotów—Racławicka 4; ref, tow. 
A. Próchnik.

Zemsta za zgwałcenie
dziewczyny

Leon Plcuzner, la t 25, m urarz, 
zamieszkały we W łochach w ypro­
wadził znajom ą swą, Genowefę 
Tajznów nę, la t 18, zam ieszkałą 
we W łochach, w pole i tam  dopu­
ścił się na  n ie j gwałtu.

Ojciec Tajznów ny dowiedziaw­
szy się o tym  u d ał się z synem  i 
narzeczonym  córk i do m ieszka­
n ia  P leuznera i tam  pob ili go ki­
jam i do u tra ty  przytom ności.

Ciężko rannego P leuznera p rze­
wieziono do szpitala Dziecka Je ­
zus.

Grochów—Dobrowoja 4 m. 1, róg 
Modrzewiowej; ref. tow. Stanisław 
Gajewski.

Dzielnica ,,Pracowników Miejskich. 
PPS“; ref. tow. Stanisław Dubois 
n. t. „Aktualności polityczne“.

Wstęp wolny dla członków i sym­
patyków.

Młodzież PPS.
Zebrania na Kołach Młodzieży od­

będą się w następujących terminach:
W SOBOTĘ, 11 B. M. GODZ. 7 W.
STARÓWKA — Długa 21 — ref. toiv. 

Jerzy Cesarski.
JEROZOLIMA — ul. Wronia 65.
MARYMONT — ŻOLIBORZ -  Kra­

sińskiego 10.
WOLA -  CZYSTE — Wolska 44 — 

ref. tow. Nowicki.

TOW. TRZEŹWOŚĆ 
urządza dziś o godz. 8 w. w lokalu wła­
snym ul. Obożna 4 m. 28 odczyt adw. 
H. Świątkowskiego p. t.: „Akcja prze­
ciwalkoholowa, jako twórczy czynnik 
s p o łe c z n y Po odozycie część koncer­
towa.

GOŚCINNE WYSTĘPY 
CHÓRU UKRAIŃSKIEGO.

W sobotę 11 i w niedzielę 12 bm. 
o godz. 20.30 wystąpi dwukrotnie go­
ścinnie w Dolinie Szwajcarskiej wspa 
niały Chór Ukraiński pod dyrekcją 
S. Sołłohuba z udziałem świetnych 
solistów. Znakomity zespół wykona 
szereg najpiękniejszych ukraińskich 
pieśni ludowych i t. p. Koncerty te 
w prześlicznym, świeżo odremonto­
wanym i pięknie oświetlonym ogro­
dzie, umożliwią słuchanie świetnego 
śpiewu, przy jednoczesnymi wypo­
czynku, na świeżym powietrzu i bę­
dą niewątpliwie miłą rozrywką. Od 
godz. 18-ej i w przerwach koncertu 
gra doskonała orkiestra Lewandow­
skiego.

TOW. ZYGMUNT

P I E T R Z Y K O W S K I
Członek TPS., Członek ZZK., Przewodniczący Warsz. Rob. Sport. 
Kom. Okr. Niestrudzony działacz robotniczego ruchu sportowego 

zmarł dn. 9.6 r. b., przeżywszy lat 32.
CZEŚĆ JEGO PAM IĘCI!

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala Przemienienia Pańskiego 
nastąpi w  dn. 11 b. m. o godz. 14.30 na cmentarz na Bródnie.

Jfoienoc&ć ciało* 
°  io fiDinodwemiz, 
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AP. KOWALSKI

C o  w y ś w i e t l a j ą  K in a ?
ADRIA (Wierzbowa 7): „Droga w

nieznane".
ATLANTIC: „Skrzydła nad Hono-

lolu".
ANTINEA: Władca z Emilem Ja- 

ningsem.
ACRON: „Piętro wyżej" i „Klub ka 

raluchów".
AMOR: „Niewinnie się zaczęło".
AS: „W walce z caratem".
cSAŁTYK: „Pani Walewska".
BIS: „Wierna rzeka" i „Niedorajda".
CASINO: „Dama Pikowa".
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „Piętno przeszłości .
8WIT: „Bohaterowie morza".
CZARY: „W ogniu pocisków" i 

„Król Burleski".
EDEN (Marszałk. 31a): „Na Sybir" 

i „Biedny skunks".
ELITE (Marszałk. 81a): „24 godzi­

ny miłości" i „Czarujące oczy".
EUROPA: „Zakochani wrogowie"
FAMA (Przejazd 9): „Podwójne

wesele".
FILHARMONIA (Jasna 5): „Dzień 

na wyścigach".
FLORIDA (eżlazna 61): „Orzeł leci 

do Chin" i „W cieniu samotnej so­
sny".

FORUM (Nowiniarska 14): „Czar­
ny korsarz" i „Pod twoim uro­
kiem".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Byłam 
szpiegiem- .

HELIOS: „Trędowata" i  „Ordynat 
Michorowski".

IMPERIAL: „Księżniczka cygań­
ska".

ITALIA: „Narodziny gwiazdy".
JURATA (Kr. Przedm. 66): „Sara­

toga" i „Po burzy".
KOMETA (Chłodna 49): „Tango No 

ttnmo" i rewia.
MAJESTIC: „Świat mówi o nas".
MARS: „Robert i Bertrand", 

winny" i „Ostatni Mohikanin".
MUCHA (Długa 10): „Linia Magi 

nota" i „Córka Samuraja".
MEWA: „Zaginiony horyzont" i

„Światła bulwarów".
NOWA TOMBOLA: „Ostatnia noc

skazańca" i „Detektyw Helena 
Garfield".

MIEJSKI (Długa 25): „Jej obrońcy", 
MASKA (Leszno 70): „Szampański 

walc" i „Zbieg z Jawy".
PAN: „Cień Szanghaju".
PETIT H ilA i\O iv ib.enkiewicza 8 )j  

„Ich stu i ona jedna" z Deanną 
Durbin i „Dorożkarz Nr. 13". 

PALLADIUM: „ósma tona Sinobro­
dego".

POPULARNY (Zamoyskiego 30):—  
„Ziemia błogosławiona" i dodatki, 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Wódz Cze* 
wonoskórych" i „Będzie lepiej". 

PRAGA (Targowa 71): „Linia Ma­
ginota" i dodatki.

PRASKIE OKO (Zygmunt. 10): — 
„Tajemnice żółtego miasta" i „Wy 
spa w płomieniach".

RAJ: „Płomienne serca" i dodatki. 
RIALTO: „Dwaj więźniowie pani 

Vicki"?.
RENA (Długa 9): „Robert i Ber- 

traiyl“
RIVIERA: „żółty pył" oraz doadtki. 
ROMA (Nowogrodzka 45): „Groźny 

Bill".
ROX Y (Wolska 14): „Tajemnice sta 

rego zamku" i „Czardasz, tokaj, 
miłość*4

SOKÓŁ: „Zdrajca" i  „Mały czaro­
dziej".

SORRENTO: „Niedroajda" i „Szpi- 
tal lalek".

STYLOWY: „Prawda zwycięża". 
STUDIO: „Tygrys Esznapuru". 
SYRENA: „W płomieniu zagłady"

i „Zielony sygnał".
ŚWIAT (Żoliborz); .Czarujące oczy* 

i „Moja Panna Mama". 
ŚWIATOWID: „Dzisiejsza miłość". 
SFINKS (Senatorska 29): „Dede"

i dod.
SWIT: „Ich stu, a ona jedna".
TON (Puławska 39): „Szesnastolat­

ka" i dodatki.
UCIECHA: „Ostatni aiarm".
UNIA (Dzika 9): „Skłamałam" i re­

wia.
WANDA (Mokotowska 73): „Ro­

bert 1 Bertrand" i rewia artysty­
czna.

VICTORIA: „Kalif Badgadu".

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI Odbito w drukarni Sp. Nakładowo * Wydawniczej „Robotnik1*, Warszawa, Warecka 7,


